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Stronnictw  D e m o kratyczn ych
Iwjąio Odrodzenia Polski

Zp stolicy kraju Warszawy, 
jpńaśfcą, które wróg pruski usiło* 
Wal zamienić w pustynię, ze sto­
licy, która w ciągu trzech lat 
dźwiga się z ruin i rumowisk a Dy 
stać się bardziej wspaniałą i 
Większą- niż kiedykolwiek w 
swych dziejach — stronnictwa i 
ludzie ohozu, który ruszył 22 
lipca 1944 roku do boju na poi* 
skiej ziemi przeciwko zaborcy hi* 
tlerowskiemu o nową Polskę, z 
dumą i pewnością siebie stwier­
dzają ZWYCIĘŻYLIŚMY, ZWY* 
CIĘŻYŁ MARÓD, ZWYCIĘŻYŁA 
POLSKA!

?
•

22 lipca 1944 roku z pi JEwszego 
skrawka wyzwolonej ziemi pols= 
kie}, z miasta Chełma, rozległy 
się słowa manifestu Komitetu

Wyzwoienia Narodowego. MANI­
FEST TEN TO BYŁA WIELKA 
PRAWDA O POLSCE LUDO* 
WEJ, NIEPODLEGŁEJ, DEMO­
KRATYCZNEJ.

O podstaw dokumentu tkwiła 
głęboka wiara w niespożyte, ży* 
wotne,niewyczerpane siły ludu 
polskiego. Nie czcze frazesy, nie 
złudzenia, nie klamltwe szlacnec* 
kie pobrzękiwanie szabelką i po* 
gai da dla swego narodu, ale per* 
spektywy Polski, opartej o lud, 
perspektywy wyzwolenia Kraju, 
pokoju i spokoju, odbudowy 1 
pracy tkwiły u podstaw manifes’  
tu Polskiego Komitetu Wyzwolę* 
nia Narodowego.

Manifest Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego to dzi­
siaj nie archiwalny, zaurukowany 
skrawek papitru — TO CIAŁO I 
KREW NIEPODLEGŁEGO PAN* 
STWA.

Ten manifest —  jest dzisiaj w dziesiątkach i setkach 
fabryk i warsztatów, w turkocie turbin i dymie pieców 
hutniczych, będących własnością nie małej grupki zaprze­
danych zagranicy finansistów, ale własnością Państwa 
i Narodu Polskiego.

Ten manifest —  to dzisiaj ziemia, wyzwolona 1 od 
obszarników, zagospodarowana przez chłopa polskiego, 
która w tym roku da piękny jesienny plon. Ten manifest, 
—  to obszary Ziem Zacnodni di. zagospodarowane przez 
Polaków, to rozlegle wybrzeże polskiego Bałtyku. Ten 
manifest —  to planowa gosponark?, która zabezpiecza na 
W ew nątrz Państwo od ślepych nieobliczalnych wstrząsów 
gospodarczych i kryzysów. To najwygodniejsza od cza­
sów Bolesławowyeh granica strategiczna kraju, zabezpie­
czająca nas od wstrząsów zewnętrznych.

Ten manifest —  to odrodzone Wojsko Polskie, które 
jest przedmiotem dumy i milo ci całego narodu, to prze­
cięcie raz na zawsze prób skłócania narodu i wywoięrtia 
wojny domowej przez płatnych agentów nadsyłanych z 
zagranicy

Tysiące 1 dziesiątki tysięcy sy* 
nów robotniczych i chłopskich, zaj 
mujących kierownicze stanowiska 
W życiu państwowym I gospodar­
czym, oficerowie * robotnicy 1 
chiopi w wojsku, dyrektorzy fa­
bryk — wczoraj robotnicy przy 
warsztacie- studenci, jutro leka* 
rze, adwokaci, inżynierowie, któ* 
rych ojcowie i matki zaledwie 
umieją się podpisać i coraz bar* 
dziej rozbudowana w kraju sieć 
szKół, bibliotek, urządzeń kultu­
ralnych, rozbudowujący się sa* 
morząd, oparty o rady narodowe 
— oto dowody, że slow na wiatr 
i obietnic darmo nie rzucaliśmy. 
Śpiewało się w Polsce w czasach, 
kiedy między słowem a rzeczy* 
wistością była przepaść: Tyle
prawdy, co jest w pieśni, tyle 
szczęścia, co człek prześni. Dzisiaj 
możemy powiedzieć. TYLE PRA­
WDY, TYLE SZCZĘŚCIA — ILE 
WSPÓLNIE ZBUDUJEMY, STWO 
RZYMY, UGRUNTUJEMY W NO 
WEJ POLSCE.

Sejm Ustawodawczy, który jest 
legalnym ukoronowaniem nasze* 
go zwycięstwa, określa ramy usta 
wowe tej Polski, której budowę 
rozpoczęliśmy trzy lata ten u. 
Dla togo w poczuciu własnej sijy 
stwierdzamy dzisiaj: ZWY-*'
ŻYLIŚMY! ZWYCIĘŻYŁA POL­
SKA! Nie Polska wielkich finan*
sistów t obszarników, zwyciężyła 
Polska Ludowa, Polska robotni­
ka. chłopa i inteligenta.

ł  
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Budując Polskę, państwo jedne 
lite narodowo, budując prawdzi* 
wą wielkość i potęgę naszych sil 
politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych — GRUNTUJEMY 
I CEMENTUJEMY NASZ AUTO* 
RYTET NA ARENIE MIĘDZY* 
NARODOWEJ. Nasi prawdziwi 
przyjaciele od pierwszej chwili 
traktowali nas na równej stopie, 
«  tych, którzy '■?'$ fogr «»■>—

nauczyli powoli ale z całą sta­
nowczością uczymy i nauczymy, 
że okres Becków, Rydzów i Sła* 
wojów, okres agentów I rozgry* 
wek międzynarodowych naszym 
Kosztem, RAZ NA ZAWSZE MI­
NĄŁ.

Związek Socjalistycznych Re* 
publik Radzieckich, którego- toł* 
nierze wspólnie z żołnierzami poi 
skimi krrwią własną torowali dro­
gę naszej niepodległości, stal się 
naszym najbardziej wypróbowa* 
nym, najbardziej rzeczywistym so 
jusznikiem. Nie^w słowach i no- 
‘ ach dyplomatycznych, ale w czy 
nie i rzeczywistości.

Raz na zawsze został położony 
kres wygrywaniu państ.w Europy 
Środkowej i Wschodniej prze* 
ciwko sobie w imię obcych inte* 
resów, tworzeniu między nami a 
naszymi sojusznikami ognisk nie 
pokoju.
' Jedność państw słowiańskich 

jest dowodem naszego wielkiego 
wkładu do dzieła jedności Kuro* 
py postępowej Europy zjedno* 

‘ czonej w poczuciu własnej godno* 
ści i własnej siły. Cementując 
jedność słowiańską, ani na chwi* 
ię nie zapominamy o tym, że 
wraz naszymi sojusznikami 
stanowimy nieodłączną część Eu* 
ropy. ciągnącej się od Uralu do 
Tamizy. ZWALCZALIŚMY I 
ZWALCZAMY WSZELKIE PRÓ* 
BY TWORZENIA SZTUCZNYCH 
PRZEDZIAŁÓW i POMIĘDZY 
NARODAMI EUROPY. Dlate* 
go — podobnie iak nasi najbliżsi 
sojusznicy — w ciągu trzech lat 
czyniliśmy wszystko, aby wzmóc* 
nić naszą łączność i współpracę 
z Anglią i Francją oraz z inny= 
mi państwami. I na tym polu 
mamy rzeczywiste osiągnięcia.

Manifest PKWN wykazał per­
spektywę długotrwałego pokoiu 
mtędzj narodami t nie pomylił 
się. Stabilizacja j  ukojowa utrwa* 
la się wbrew wichrzycielom wo* 
- ........ v<ó2jy Pragną odb ' P -

wać potęgę imperialistycznych 
Niemiec, jako swego wasala, 
kondotiera i żandarma między* 
narodowej reakcji.
ANI POLSKA, ANI NASI SO­
JUSZNICY NIE MOGĄ LRAC, 
ANj NIE BĘDĄ BRALI UDZIA 
LU w ż a d n y c h  m ię d z y n a ­
r o d o w y c h  GRACH POLITY­
CZNYCH, W KTÓRYCH MIELI­
BYŚMY ŻYŁOWAĆ ODBUDO* 
WĘ PRUSACKIEGO ZARZEWIA 
WOJNY.

Zbyt świadomi jesteśmy tragi­
cznej przezzłości i możliwych 
niebezpieczeństw, aby pozwolić 
komukolwiek nawracać Pclskę 
na drogę polityki Becka i d.-ogę 
nowego Monachium.

PGmoc 'Stanów Zjednoczonych 
w dziele odbudowy Europy, lezą 
ca zarówno w inleresie Europy, 
jak t Ameryki, może stac się cen 
nym czynnikiem przyśpieszenia 
odbudowy gospodarczej krajów 
zniszczony! h przez wojnę i utiwa 
!onia pokoju.

W ciągu trzech lat widzimy co 
raz większy wzrost zrozumienia 
dla naszej granicy zachodniej 
wćróa szerokich kół na za :h< - 
dzie, co jest wyrazem WZROSTU 
NASZEGO ALTORYTETU MIĘ­
DZYNARODOWEGO. Odosobni *- 
ne wystąpienia przeciwko na­
szym prawom do granicy na 
Odrze i Nysie nie są zdolne pod* 
ważyć nienaruszalności naszych 
granic, popieranych zdecydowa­
nie " przez Związek Radziecki, 
państwa słowiańskie i wszystkie 
siły demokratyczne i pokojowe 
świata,

TO TEST ZWYCIĘSTWO ?OL 
SKIEGO KOMITETU WYZWO­

LENIA NAR UDOWEGO. TO NA­
SZE ZWYCIĘSTWO! TO zW 1 - 
CIĘSTWO POLSKI NIEPODLE 
GŁT j !

fRodacy!
W rorznicę niepodległości Pol- 

ski serca i pamięć wszystkich 
zwracają się ku grooom nieJi- 
czonych ofiar okupacji i wojny. 
Nie ma Dodaj ani jednej rodziny 
w naszym kraju, która by nie po 
niosla ofiar, która by nie straciła 
najbliższych w walce o kraj na­
ród i Państwo. Niejedna rana za­
bliźniła się, ale pamięć o naszej 
ofierze narodowej nigoy nie (Wy­
gaśnie.

Wróg chc'ai zamienić nasz kraj 
w cmentarz wśród -uin. Nie uda­
ło się. Nigdy ofiara naszego naro 
du nie przyniosła takiego zwy­
cięstwa, takich możliwości roz­
woju najżywotniejszych sił naro­
du.

ROCZNICA NIEPODLEGŁO ■ 
SCI BĘDZIE DNIEM RADOŚCI 1 
ZWYCIĘSTWA, GDYŻ MAMY 
WSZYSCY PRZEKONANIE, IŻ 
BUDUJEMY PRZYSZŁOŚĆ KPA 
JU W OPARCIU O SPRAWIE­
DLIWOŚĆ SPOŁECZNĄ 1 W Ł A ­
DZĘ LUDU NIE TYLKO . DLA 
NASZEGO POKOLENIA, ALE 
DLA NASZYCH DZIECI 1 DŁU­
GICH POKOLEŃ. ............. '

Wielkie, stojące pized Krajem 
zadania wymagają zespolenia 
wszystkich zdrowych sił narodu, 
wymagę ją dalszego zacieśnienia 
współpracy między stronnictwa­
mi demokratycznymi dla pełnego 
urzeczywistnienia zasad Manife­
stu Lipcowego, w imię postępu 
życia społecznego, gospodarczego 
i kulturalnego Polski.

Pian trzyletni odbudowy gospodarczej, plan poprawy 
bytu szerokich mas pracujących, rozwoju przemy s!u, -
nictwa, komunikacji, ochrony zdrowia, zostanie wykona­
ny dzięki zbiorowemu wysiłuowi dzięki sumienności pra 
cy każdego obywatela. Wśród rozległych zadań bieżących 
na czoło wysuwa się walka o uzdrowienie handlu, o spra­
wiedliwy podział dochodu społecznego. Dalszego wysiłku 
Państwa i społeczeństwa wymaga spotęgowani* łęiua ży­
cia kulturalnego i gospodarczego Ziem Odzyskanych oraz 
rozwój oświaty i kultury w caiym kraju.

W alka z  wypaczeniami biurokratycznymi o uspraw­
nienie aparatu państwowego, musi doprowadzić do zacieś­
nienia więzi pomiędzy państwem ludowym a szerokimi 
masami pracującymi. ‘ 1

Naród Polski, którv tyle wycier 
piał w czasie wojny i okupacji hi 
tlerowskiej nie będzie szczędził 
wysiłków dla utrwalenia pokoju 
i ńezp eczeństwa, nienaruszalno­
ści naszych granic na Odrze i 
Njsie, które są GRANICAMI PO 
KOJU 1 BEZPIECZEŃSTWA 
ŚWIATA. Naród Polski wnosi i 
nadal będzie wnosił swój wkład 
w odbudowę odrodzonej Europy,

Polska Partia Socjalistyczna 
Stronnictwo Ludowe

wolnej od ognisk zaborczości i a- 
gresji.

Radosny dzień 22 Lipca, świado 
mość dotychczasowych osiągnięć 
i wyniKÓw, niezłomna wiara w  
jasną przyszłość, winnj się stać 
DŹWIGNI \ 1 ZACHĘTĄ DO NO­
WYCH WYSIŁKÓW, DO DAL­
SZEJ WYTĘŻONEJ PRACY W 
IMIĘ SZCZYTNYCH CELO W
POLSKI LJDOWEJ.

Pclska Partia Roootiiicza 
Stronnic two Dem okratyczne

OSTATNIE WIADOMOŚCI V. S M I S I E
NOWY JORK, niedziela.

’ Jak donoszą z V» a-zyngtonu 
Wielka Brytania podjęła w pią­
tek na pocze' pozmzki amerykan 
skiej 150 milionów dolarów.

W ciągu bieżącego miesiąca An 
glia podjęła już 4UU milionów do 
larów, & od chwili przyznania 
pożyczki 2.450 milionów doi irów;

wynosi dwie trzecie ogólnej 
sumy pożyczki amerykańskiej.

GENEWA, niedziela 
W Gto.'wie rozpoczeł się wczo­

raj piata sesja europejskiej eek* 
cji Rady Społeczno - Gospodar­
cze ONZ. W obradach uczestni­
czy 18 krajów, w tym 5 wiel­
kich mocarstw Na porządku o- 
brad znajdą sir, rn- 'n - tdkie za­
gadnienia, jak sprawa powołania 
światowej instytucji <Ł kontrolo­
wania handlu ropą naftową, na­
stępnie sprawozdanie ze Świato­

w i i Prasowej, traktu

jące o wolnej wymianie infor­
macji i wreszcie sprawa projektu 
międzynarodowego statutu praw 
człowieka.

WASZYNGTON, niedziela.
Prez. Truman mianował wczoraj 

Kennetha ROYLA podsekreta­
rzem stanu w aeparlamencie w oj­
ny na miejsce min. PATTERSO- 
NA, którego dymisje ogłoszono 
wczoraj wieczorem w Waszyngto 
nie.

„ i  b w  u  w i n
W święto Od-odzenia Polski 

dnia 22 bm. o godz 9 rano na 
placu woj. odbędzie się msza 
połowa po czym woj. gen. Za 
wóśizki pr-yjmi,. przysięgę re. 
krutćw katowickiej jtśdńoktki 
WBY7,

. ODRODZONE WOJSKO POLSKIE 
GWARANTUJE NIENARUSZALNOŚĆ 

NASZYCH GRANIC
Aj jr- * - >"

Foto „Film PołsKi“

inaszto
Dwa sklepy i dwis 

hurtownie tekstylne zajęte

b n e r ó w - ® s ; y s ! 0 w

KUPIECKIE STOWARZYSZENIE
HANDLOWE OKRADAŁO

PAŃSTWO 7 KONSUMENTA
Po milionowych aterach Jur* 

kowskiego i Karpali, Katowice są 
znów terenem sensacji, tym ra­
zem na znacznie większą skalę. 
Delegatura Komisji Specjalnej 
wykryła w przeciągu jednego mie 
siąca trzecie z kolei gniazdo spe* 
kulacji.

POD SZYfiDEM ZWIĄZKU * 
KUPCÓW

Kupieckie Stou Handlowe po* 
dawało się za podlegające Zwią* 
zkawi Kupców; jak okazało się 
obecnie bvło to zwykłe, prywatne 
stowarzyszenie handlowe, wpro* 
wadzające w błąd społeczeństwo 
dla nadania sobie autorytetu.

Miało ono następujących wła* 
ścicieli: Lucjan Trawiński, Kon­
rad Sidełko, Tomasz KowalczyK, 
Marian Winećki, Ludwik Wiliń* 
siki, rigr Stanisław Gajewski, Sta 
nisław Kurlus.

Z RĄK SPEKULANTÓW DO 
RĄK SPOŁECZEŃSTWA

1 Wspaniały ' dwu wystawo wy 
sklep złodziejskiego stowarzyszę* 
nia został natychmiast zamienio­
ny na Powszecnny Dom Towaro* 
wy PCH. Dziś społeczeństwo kato 
wickie zakupuje tam towary po 
przystępnych cenach.

Nie na tym jednym sklepie 
skończyła się „sieć operacyjna 
pomysłowych oszustów. Trawiń* 
ski i Sidełko byli równocześnie 
właścicielami hurtowni włókien­
niczej przy ul. Mielęckiego 6; To­
masz Kowalczyk — współwłaści* 
cielem firmy „Vgfta” przy ulicy 
Stawowej 10, Kowalczyk był nad* 
to prezesem Stowarzyszenia Kup* 
ców Katowickich; Winecki był 
również przedstawicielem firmy 
,,Vesta’’, Wiliński — dyrektorem 
Stowarzyszenia Kupców Woje* 
wódz twa Śląsko Dąbrowskiego; 
Gajewski — ktciownikiem Spół* 
ki Powierniczo * Buchalteryjnej; 
Kurlus był równocześnie właści­
cielem , sklepu włókienniczego

ir Mai- g

t a j e m n i c a  p e w n e j  
k o s z u l k i

Zaczęło się to od drobiazgu. 
UrzędniK lirmy „C. Rartrwig” P- 
Jakub Presser, zakupił w Stówa* 
rzyszeniu Kupieckim towary tek­
stylne na sumę 22 tys. złotych 
Wyaano mu pokwitowanie na 
wszystkie towary z wyjątkiem 
jednej koszuli w cenie 150 zł, na 
którą odmówiono pokwitowania. 
Jeden z właścicieli Konrad Sideł­
ko potraktował arogancko urząd* 
nika, domagającego się rachunku, 
wobec czego ten zrezygnował 

Nieco później identyczna ko* 
szula ukazała się na wystawie w 
cenie 510 zł. Gdy Presser wstąpił 
do sklepu żądając wyjaśnienia, 
właściciel zaczął go usilnie pro* 
sić, aoy nie robił z tej sprawy u* 
żjtku I przejął wynagrodzenie. 
Presser odmówił 1 przekazał spra 
wę Komisji Specjalnej

W toku śledztr a stwierdzono, 
że fatarna koszula nabyta była 
w  f CH po cenie 382 zł, a zatem 
cen? jej nie powinna była wy­
nieść ponad 508 zł. Komisja Spe* 
cjalna zarządziła areszt kasjerki 
Marii Torr.aczek, ekspedientki 
Hildegardy Wolf i wspó<właści* 
cielą Konrada Sidełkt.
, Cała trójka oświadczyła zgod­
nie, że z koszula zaszła zwykła 
„omyłka” .

TABLICZKA CZEKOLADY 
ZDRADZIŁA

Pewnego dnia władzt więzień* 
ne znalazły w celi u aresztowanej 
Wolfówny i Tomiczek czekoladę. 
Przedmiot ten jest w więzieniu 
niecodzienny. Zażądano też od a* 
zesztowanych wyjaśnień. Miały 
one zapewne dość pokutowania za 
winy właścicieli i wyznały całą 
prawdę: czekolady dostarczał im, 
przekupując władze więzienne 
Lucjan Trawiński, prosząc rów­
nocześnie, aby „były cierpliwe i 
nic nie zdradziły’’, gdyż prowadzi 
się w ich sprawie starania i wyj­
dą n;edługc na wolność.

A było co ,zdradzić’’._ 
SKOMPLIKOWANY MUCHA* 

NIZM OSZUSTWA 
Pracowi-G. -annały że Stówa

rzyozenie nabywało bez lakcur to 
wary z podejrzanych źródeł: z
kradzieży, szabru itd. Sprzedawa» 
no je następnie po cenacn lich* 
wiarskich, zarówno jak i towary 
nabyte w PCH.

Prowadzono dwie ltasy — fik­
cyjną, według urzędowych cen 
oraz t. tiv. „lewę kasę’’ — praw* 
dziwą.

Mechanizm oszustwa był zbu* 
dowany — trzeba przyznać — oo 
mistrzowsku Dla orientacji w 
gąszczu machinacji oznaczono ka 
żdy dział inną literą: A — galan­
teria, B — pasmanteria, C — bie­
lizna damska i pończochy, D — 
guziki. E — bielizna męska, F — 
tekstylia, H — wyprawki dziecin 
ne (towary przydziałowe'. J — in 
ne towary przydziałowe 1 Każdy 
dział po sprzedaniu towarów sta* 
wiał do kasy bloczek ozn aczony 
srwo*ą literą. Właściciele przedsię* 
oiorstwa oznaczali tow aT, które 
nabyli na „lewo" bądź z? kióre 
chcieli otrzymać wygórowaną ce* 
nę — na karteczce doczepionej 
do towaru. Był to znak dla eks* 
pedierr&ri, która bloczkowała go 
następnie nie na biocznu oznaczo 
nym literą odnośnego działu, 
lecz na specjalnym tajemniczym 
bloczku oznaczonym literą M.

SZ ANTAŻOWALf PRACOWNICE
Torrerzek i Wolfówna przyzna­

ły się ze skruchą do udziału w 
tej pracy. Wykonywały ją one 
pod przymusem Właściciele bo­
wiem postawili im ultimatum, 
grożąc, że jeżeli nie bądą brały 
udziału w ich oszustwach, wyrzu* 
cą je Z pracy. Milionerzy — zio* 
dzieje płacili swym pracownicom 
4 — 6 tys, złotych. (Jakżesz wzru­
szającą na tym tle jesl czułość 
powodująca przysyłanie caekola* 
dy do więzienia).

Wacutek zeznań pracownic are 
sztowano wymienionych powyżej 
właścicieli. Delegatura Komisji 
Specjalnej opieczętowała sklep 
„Kurlus” nrzy ul. 3=go Maja 6* 
hurtownię włókiennicza przy uL 
Mielęckiego 6 oraz firmę tekstyl­
ną „Vest; przy ul. Stawowej 10. 
Przezorni właściciele „o czystym 
sumieniu” usunęli wprawdzie 
większą cześć towarów z firmy, 
,,Vesta’’. Dalsze śledztwo zajmię 
rie wyjaśnieniem tej eprawy.
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Rnzpoczęla się ona jednak fak 
= tycznie, po zakończeniu konfe- 
jjrenc.ii, pomiędzy słownymi or» 
§ downikami „pianu Marshalla” 

— Stanami Zjednoczonymi, 
Wielką Brytanią j Francją.

| Rząd amerykański opubli 
•* kowal instrukcje dla gen. 

5 ^lay^ której główną wytyczną 
Sjest konieczność odbudowy prze 
£ .nysłu niemieckiego. Instrukcja 
igła wywołała ostrt niezadowolę 
£ nie we Francji, niezadowolenie 
£ któremu musiał dać wyraz na- 
g wet minister Bidaułt.

Stany Zjednoczone zapro-
n .
snii wspólną konferencję w Wa 
5 sznnTtonie, poświęconą sprawie 
r. Zagłębia Rubry. Na kon- 
£ 'erencię tę nie zaproszono 
i^rancji, która jest przecież bar 
£ dziej niż jakikolwiek inny kraj 
| ^interesowana w całokształcie 
g spraw, związanych z tym tert- !  
g nem. Nie chcąc ziażać Francji i 2 
£ mając również własne zastrze- £ 
a żenią co do planów amerykań- a 
| «kich, Anglia dyplomatycznie £ 
g od-nówiła, wysuwając kontrpro i  

pozycję, która okazała się dla £ 
SUSA nie do przyjęcia. s
£ Ss "3 Ambasador Francji w Wa =
£ * szyngtonie Bonnet polnfor E
i| mowal Departament Stanu, że 1 
£ Francla nie zgodzi się na anglo £ 
§ — amerykańskie plany podnie- 5 

sienią produkcji stali w Niem- 1 
czcch. j ostrzegł, że podobne pla 1 
ny mogą zagrozić dziełu, rozpo g 
cze.tcmu na konferencji parys- | 
kiej. =

Widzimy więc, te atmosfera j 
wśród „przyjaciół” jest daleka * 
od zgody i harmonii. 1

Polityka amerykańska napo- 9 
tyka na coraz większy opór nie I  
tylko ze strony państw Europy £ 
Wschodniej, ale i ze strony wie jg 
lu państw Europy Zachodniej = 
zarówno matych (n. p. Szwecja), 5 
jak wielkich (Francja i Anglia). | 

Polityka Stanów Zjednoczo- £ 
nych godzi w suwerenność wszy £ 
stkich państw, które się z tą po- | 
lityką wiążą — od najmniej- £ 
szych do największych. Dlatego £ 
też wszyscy europejscy mężo-£ 
wie stanu, którzy się jeszcze nie = 
zaprzedali całkowicie za dolary, £ 
jak Tsaldaris, — muszą w więk £ 

£ szvm lub mniejszym stopniu, £ 
£ sprzeciwiać się presji kapitału £ 
£ amerykańskiego. £
£ Nie znaczy to oczywiście, że o £ 
E pór państw Europy Zachodniej wo £ 
Ębec ofensywy dolarowej bedzień 
£ stanowczy i konsekwentny. Zna £ 
£ czy to jednak, że kapitał ame- § 
Ęrykański nie może tak łatwo dy !  
E kto nar swojej woli nawet tym® 
Ej państwom, których lojalności! 
esię spodziewał, że dolary nie są !  
Italizman-m otwierającym, jak £ 
£ różdżka czarodziejska, wszyst- §

fifuiKę ściętego demokraty 
wystawiono na pokaz publiczny

inę ^  niepowodzenie nie-l 
g których konferencji między 9
g narodowych ostatnich lat, za tru 1 
g dności wynikające na innych | 
| konferencjach — państwa za- = 
I  chodnic zwalały zwykle na 1 
— Związek Radziecki Gdyby nie !  
£ upór ZSRR i państw' znajdują- £ 
E cych się pod jego „wpływami” = 
g ■- mówiono — wszystkie pi obie £ 
£ my załatwiono by szybko i zgo- i  
£ Wie. £
g I oto zebrała się w Paryżu £ 
= oierwsza od czasu wojny kon- £ 
= ierencja bez udziału ZSRR i £ 
£ nanstw demokracji ludowej. Ze £ 
= brali się „przyjaciele”, którzy £ 
£ — można było przypuszczać — £ 
£ prędko dogadają się, a wtedy 1 
g nlan Marshalla-’ w stosunku do !  
g Europy Zachodniej natychmiast 1 
£ wejdzie w życie. £
g Co okazało się w rzeczywisto £ 
§ ści? g
| Okazało się, PO PIERWSZE, | 
£ że Stany Zjednoczone wcale nie £ 
| spieszą się z pomocą dla Eu- £ 
£ ropy Jak oświadczył piezydent £ 
j  1’ruman, sprawa ta nie będzie | 
g rozpatrz wana przez Hongres f  
g przed iD48 rokiem. Entuzjazm £ 

Bevina był więc przeuwczesny. £ 
| Okazało się PO DRUGIE, że I 
jj! wśród zwolennikóyy planu Mar- § 
g halla nie ma bynajmniej zgo- §
: ly i jednomyślności. £

Już na konferencji paryskiej £ 
g szereg małych państw Szwe- | 
= cja, Dania, Szwajcaria a nawet £
’ Belgia i Holandia — wysunęły £ 

■oważne zastrzeżenia co do pro 3 
któw Berina i Bidaułt. Jeśli | 

ednak konferencja nie zakoń- £ 
£ czyła się formalnym niepowo- £ 
| dzeniem, to przyczyną jest ten !  
ś  prosty fakt. że prócz kwes- \ 
g tii proceduralnych, na konfe.ren 
£ ii niczego nic decydowano.
H Właściwa więc dyskusja w Pa- Ł 
"j ryżu jeszcze się nie zaczęła. |

Zdziczenie greck u  
faszystowskich

ckie drzwi.
W.K.

mu u i n 11 n i i u 11 ii ii r rf i? rrnf ii hi i MTUf 11 mwMinimm

Porzqdek 
cbrad O N Z

NOWY JORK. niedziela
Sekretariat Generąlny Naro­

dów Zjednoczonych opublikował 
prowizoryczny porządek obrad na 
następnej sesji Zgromadzenia Ge 
neralnego ONZ, która odbędzie 
się 16 września br. Porządek o- 
brad obejmuje 43 sprawy, między 
którymi znajduje się zagadnienie 
Palestyny, sprawa reżimu gen. 
Franco w Hiszpanii, sprawa dys­
kryminacji wobec Hindusów w 
Unii Południowo - Afrykańskiej 
oraz zagadpieme veta.

Obecna sytuacja w Grecji -  plamą 
na honorze ludzkości

LONDYN niedziela 
Fala barbarzyńskiego terroru w Grecji wzrasta. 

0 zupełnym zuziczeniu greckich władz faszystów- 
skich świadczy wiadomość z Krety o ścięciu głowy 
jednemu z przvwódców powstania i wybawieniu jej 
na ro ik a z władz na widok nubliczny w Heraklionie.

“  W  O K R E SIE  OD C Z E R W C A  D O  8 L IP C A  BR. W  
G R E C JI STR A C O fT O  364 D E M O K R A T Ó W , W  T Y M  12 
K O B iE T  O S T A T N IO  A R E S Z T Ó W  Ais O T R Z E C H  B R A C I 
S E K R E T A R Z A  F E D E R A C JI Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O ­
W Y C H  M A R Y N A R Z Y  G R E C K IC H , D IM IT IO Ł A , C C - 
L IO SA , K T Ó R Y  O B E CN IE  B A W J W W IE L K IE J B R Y ­
T A N II, G D Z IE  K O N F E R U JE  Z  B R Y T Y J S K IM I Z W . Z A  
W O D O W Y M I.

S Y T U A C J A  O F IA R  T E R R O R U  F A S Z Y S T O W S K IE ­
G O  W  G R E C JI JE ST P O T W O R N A .

AM apeluje 
do świata

W swym apelu do całego świa­
ta EAM prosząc o poparcie mo­
ralne i pomoc dia cierpiącego na 
rodu greckiego pisze m in : „15 
tysięcy demokratów greckich a- 
resztowano w ciągu ubiegłego ty 
godnia ze względu na ich przeko­
nania polityczne Przewieziono 
ich na skaliste wyupy, gdzie gro­
zi im śmierć głodowa Śpią na 
twardej ziemi pod gołym nie­
bem. Na samej tylko wyspie łka- 
rii znajduje się obecnie 8100 depor 
towanych.

Z giębi naszego serca — pisze 
EAM — apelujemy do całego 
świata o pomoc. Obecna sytuacja 
w Grecji jest plamą na cywiliza­

cji ludzkości”.
Uwięzieni w obozie śmierci na 

wyspie Mudros demokraci grec­
cy zdołali przesłać do Anglii apel 
o pomoc.

„Oamówiono nam wody 1 da ■ 
chu nad głową — piszą oni — co 
w tropikalnym klimacie wyspy 
Mudros, w obecnej porze roku 
równa się skazaniu na powolną 
śmierć. Spędzono nas do obozu pod 
otwartym niebem gazie 1200 lu­
dzi musi się pomieścić na wą­
skiej przestrzeni 3500 jardów kw. 
Jedynie interwencja Masza — pi­
szą demokraci greccy |— może 
nas uratować od tych prześla­
dowań hitlerowskich v- *

Z O R Z A  PO LA R N A  
NAD P O Z N A N IE M

W nocy z -7. na 18. bm. wi­
doczna była w P >zriani(i 
zorza polarna. Jak donosi 

komunikat poznańskiego obser- 
watoriufn * astronomicznego już 
zjawiska zmrokowe w tym dniu 
miaty osobliwy przebieg i prze- 
mawiały za możliwością silniej­
szego wystąpienia śv.iatel polar­
nych. Około północy czasu urzę­
dowego huryzont północny byl 
objęty czerwoną łuną, z której 
wyłaniały s*ę slabu zarysowane 
promienie. Zjawisko przybiera­
ło szybko na natężeniu tak, iż w 
40 minut po północy cały hory­

zont północny na rozciągłości 
150 stopni świecił drgającymi 
stupami, których zabarwienie 
przechodziło od czerwonego na 
zachodzie, w jasny seledyn na 
wschodzie. Tc. i óu dzie zaś wy* 
stępowały silne promienie się­
gające do wysokości ponad 50 
stopni i przypominające światło 
reflektorów przeciwlotniczych. 
Po 20 minutach nastąpił zanik.

Przyczyną
zorzy jest duża grupa plam sło* 
necznych widziana lornetką po­
łową w pobliżu środka tarczy 
słońca.

ZAMSCH 
W BIRMIE

Zamordowano 
5 członków rządu

RANGUN, niedziela
W ed łu g  don iesień  ze sto li­

cy  B irm y  R A N u U N U , d ok o ­
nano tam w czora j rano zam a 
ch ów  te rro ry sty czn y ch  na 
cz fon k ow  K om itetu  W yk on a ­
w czeg o  Z grom adzen ia  N aro­
d ow eg o  w  R angunie. 5 -ciu  
cz łon k ów  rządu zostało za­
m ord ow a n ych . w  ch w ili k ie ­
dy brali uaział w  posiedzen iu  
rządu.

K ryty c z n a  sytuacja 
w Indonezji

BATAW1A. niedziela
Rzad holenderski zwołał na naj 

bliższą środę nadzwyczajną sesję 
holenderskiego parlamentu, ce­
lem przedyskutowania „nad wy­
raz kryT.ycznej sytuacji w Indo­
nezji" Doniesienia z Indonezji 
wskazują, że istotnie powstała 
iam sytuacja osiągnęła swój 
punkt kulminacyjny Nigdy do­
tychczas od chwili rozpoczęci: 
negocjacji hoiendersKO -  inaone 
zyjskiej, położerue nic było tak 
trudne i nie zagrażało tal: tra­
gicznymi następstw a nu Rząd In 
donezji postanowi zwróe!ć sie cfo 
Wielkiej Brytanii, Indii, Austra­
lii oraz krajów Ligi ArabsKej z 
prośbą o mediację w sporze z 
Rulendrami Ultimatum rządu ho 
lenderskiepo żądające wycofania 
wszystkich sił indonezyjskie! z 
obszarów kontrolowanych przez 
Hoienarów, wygasł wczorr , o pól 
nocy. Indonezyjczycy postanowili 
odrzucić holenderskie ultimatum.

DWA RZ^DY 
W INDIACH

DELHI, niedziela
W -e k r ó l  Indii M O U N T - 

B A 1T E N  dokonał w czora j po 
działu  obecnegh  Lym cza sow e - 
go rządu in d y jsk ieg o  na 2 
„n ieza leżn e” rzadv H industa- 
nu i Pakistanu. Na razie, to  
znaczy  do ch w ili osta teczne­
go przekazania w ład zy  w  In­
diach , oba rządv będą  p rzeby  
w a ły  w  sto licy  Indii D elh i, 
po  czym  rząd Pakistanu  Drze 
n iesie się  do K aradżi Oba 
rządy będą  od b y w a ły  posie ­
dzeń! a pod  przew od n ictw em  
w ice -k ró la  Indii.

SYTUACJA ZB0Z0W A 
NA RYNKACH ŚWIATOWYCH

K O N FERENC JA PRASOWA W M IN IS TER STW IE APROW IZACJI
W dniu 18 bm. odbyła się w Ml 

nisterstwie Aprowizacji konferen 
cja prasowa

Minister aprowizacji ob. Lecho­
wicz powiedział m. in.:

„W Specjalnej Międzynarodo« 
wej Konferencji Zbożowej w Pa­
ryżu brali udział przedstawiciele 
52 narodów. Przedstawiciele tych 
państw powzięli m. in. uchwałę, 
zobowiązującą do jak najszersze; 
go spopularyzowania rzeczywiste* 
go obrazu świtowej sytuacji zbo 
żowej, celem zachęcenia społe­
czeństw do szu.okiego współdzia* 
łania z rządami w kierunku po* 
zytywnego ustosunkowania się do 
ograniczeń, mających osłabić gro 
żący w roku 1S47 48 kryąys zbo­
żowi/.

Zgłoszone przez szereg państw 
zapotrzebowania natury importo­
we! dla uzupełnienia swoicn za* 
pasów zbóż wyniosły okrągło 50 
milionów ton. Szacowane nadwyż 
ki eksportowe państw eksportu* 
jących (Stany Zjednoczone, Kana 
aa, Australis i Argentyna) wyno­
szą jednak tylko 25.500.000 ton 
pszenicy i 6.500.000 ton innych 
zbóż. Cyfry te moga ulec poważ* 
nej redukcji w związku>z wewnę 
irznymi i transoceanicznymi trud 
nościami transportowymi. Ter nie 
korzystny bilans zbożowy jest re* 
zultatem z jednej strony znisz­
czeń wojennych w krajach euro* 
pejskich oraz z drugiej stromy 
znaozr ym obniżeniem produkcji ry 
żu w krajach Dalekiego Wscljpdu, 
wskutek czego Japonia «fchiay 
i Indię stały się obecnie Impor* 
teram; -bot.

Według opinii ekspertów kry­
zys żywnościowy potrwa w Euro 
płe jeszcze około trzech lat. Nie* 
wątpliwie w Polsce — powiedział 
minister aprowizacji — k yzya 
ten trwać będzie krócej.

Na najbliższ, okres wyntkaią 
dla PolsKi po konferencji świato* 
wej następujący wnioski i

1) realizacja naszego planu im* 
portowego w roku 1947 48 w po­
żądanych dla Bas rozmiarach 
może napotykać na pow; żne trud 
rości pomimo maksymalnych wy* 
siłków Prądu,

2) rodzi się stąd postulat ma* 
ksymalnej oszczędności i racjonal 
ności w gospodarowaniu zasoba­
mi Krajowymi,

3) nie należy w związku z tym 
oczekiwać ucnylenia kontroli w 
obrocie przetworami zbożowymi.

4) należy zmobilizować całą o* 
pinlę publiczną w kraju do o* 
szczędności, celem wspólnego prze 
zwyciężenia ewentualnych trud* 
ności.

Po przemówieniu ministra a- 
prewizacji dyr. Królikowski omó 
wił szczegółowo zalecenia uenwa* 
lone przez Światową Konferencje 
Zbożową.

Biorąc nod uwagę sygnalizowa* 
ne braki na światowych rynkach 
zbożowych, Konferencja uzr.ala 
za konieczne rozwinięcie prżez 
eksnorter. wszelkich środków dla 
zwięKszema nadwyżek eksporto­
wych, — zaś przez kraje impor* 
tujące — przedsięwzięcie starań 
w k,erunku pokrycia konsumejt 
w jak największym stopniu z wła 
snej produkcji.

W obliczu groźnej sytuacj-- apro 
wizacyjnei normy ohfebowe na 
rok 1947/48 nie mogą być zwfęk* 
szone. Procent przemiału nie mo* 
że być obniżony. Konferencja za* 
leciła dalsze stosowanie domie* 
iżek do chleba w zależności od 
miejscowych warunków i przy­
zwyczajeń.

Przemysłowe zużycie zbóż nie 
może być zwiększone, rezerwy 
powinny Dyć ograniczone do ilo­
ści koniecznych dla zapewnienia 
ciągłości w zaopatrzeniu.

W świetle ucuwał Konferencji 
Żywnościowej OKazało się, ze po* 
Utyka aprawizocyjna Rządu Pol* 
skiego jest przewidująca i oszczęd 
na.

A w z n s e  i o d z n a c z e n i a  
w  W o j s k u  ^ o l s k ł m

Wa RSZAWA, niedziela
M  a wniosek ministra obro* 

ny narodowe], Marszałka 
Polski M. ŻYMIERSKIEGO, 
Prezydent Rzeczypospolitej, z 
okazh Święta Odrodzenia Polski 
— w trzecią rocznicę ogłoszenia 
manifestu PKWN w dniu 22 
Kpca 1944 r nadał kolejny sto* 

pleń 4.358 najbardziej zasłużonym

żołnierzom W tej liczbte stopień 
pułkownika — 77, podpułkowni­
ka 205, majora — 421. kapitana — 
838, porucznika — 1,60; i chorą* 
te  go — 1/7.

Jednocz >snie zostały nadane 
jdznuczema wielu generałom, ofi 
cerom, podoficerom i szerego­
wym

D o k o ł a  v e t a  T r u m a n a

IZBA REPREZENTANTOM ODRZUCIŁA 
-  SENAT ZATWIERDZIŁ

NOWY JORK, niedziela
Senat amerykański zatwierdził 

w piąrnk wieczorem veto prezy­
denta Tnimana, założone przeciw 
ko ustawie o zniżeniu nodatku

dochodowego.
Jak w.adomo veto prezydenta 

Trumana Losłało poprzednio o- 
baione w Izbie Repr izentantów 
wiekszością dwu trzecich głosóv\

Przegiąd prasj) 
ze granicznej

D A I L Y  H E R A L P
stwierdza, że plan Marshalla wia^ 
się z czterema następującymi za&â  | 
nieniami:

1) Pouniesienii poziomu pff’ 
dukcji przemysłowej NiemicC" 
Anglicy i Amerykanie opracoih 
li juz nowy plan podniesieni 
produkcji przemysłowej Nie' 
miec. Plan ten n.a być zatwie1 
dzony przez rządy Wielkiej Br: 
tanii i Star-ów Zjednoczonych.

2) Uruchomienie przemysł*1 
hutniczego i kopalń węglowy* 
Zagięma Ruhry. Uregulowań^ 
tego zagadnienia napotyka n9 
truaności ze względu na różn*' 
ce zdań między Wielką Bry-tanW 
a Stanami Zjednoczonymi 
sprawie zakresu problemów, kto 
re mają być uzgodnione. Wielk** 
Brytania pragnie poaezas oma 
wiania zagaanienia Ruhry. prze­
prowadzić zmiany w umowie a<* 
glo - amerykańskiej fuzji obi 
stref za-hodnich. W umowie te’ 
obie strony zobowiązały się po­
kryć no poiowie defic3-t. Obec­
nie Wielka Brytania, której fnn 
dusz dolarowy topnieje z dnia 
na dzień zmierza do rewizji te’ 
umowy Eksperci brytyjscy pod 
kreślają pizede wszystkim konie 
czność oparcia umowy w spra­
wie fuzji obu stref nie tylko na 
walucie dolarowej, lecz róivniet 
n? funcie angielskim.

3) Sprawa kryzysu aprowiza 
cyjnego w Niemczech. Jak wia 
domc, Słany Zjednoczone zamie 
rzają przesyłać do Niemiec 30C 
tysięcy ton zboża miesięcznie, w 
kołach europejskich wyraża się 
w związku z tym obawę, że tran 
sporty zboża do Niemiec wpły 
ną na zmniejszenie pomocy dla 
innych krajów europejskich 
spowodują zwyżkę cen zboża na 
ryrku światowym.

4) Sprawa niemieckiego han 
3Iu zagranicznego. Zagadnienie 
to jesi sprawa pilną, którą znaj 
dzłe słę wkrótce na porządku 
dziennym Komitetu Współpracy 
w Paryżu.

Now\ manewr Frano.

Amnestia 
czy komedia?

LONDYN, niedzielą
Agencja Reutera donosi, że vf 

Hiszpanii ogłoszor o amnestię, któ 
ra pi-Mfwidtijp camowite zwolnią 

Osób skakanych na karę więx 
ziema p on „o  26 mtesięcy onaz 
zmn jjszei. io c jedną czwartą ka 
ry dla oso* skazanych na okret. 
poniżej 12 la t 

Hiszpańska prasa republikań­
ska zwrara w związk* z tyn. »  
w’a«ę na fak*, że amnestia ta tyj 
ko w niezn cznym stopnia obej­
mie i . lęźniów politythnych, któ­
rych liczbę ocenia się na 15*/ ty­
sięcy gdyż wymieizone im ka*Y 
są z reguły znacznie wyższe.

We Francji 
wykryto 

tajny arsenał
PiVRYŻ. n edz:ela

Policja bezpieczeństwa podała 
w piątek wieczorem do wiado­
mości, że w pobliżu Bordeaux wy 
k^rty został taiuy skiad broni. 
V' składzie tym znaleziono 2 tony 
ekwipunku wojennego, automaty, 
granaty, miny, karabiny maszy- 
novie, zapas- amunicji i radiosta­
cje kłótkof ulowe.

Niedawno v’ykryto we Francji 
fafizystowrski spisek antyrepubli- 
kański. Około 25-000 osób zamie* 
szanych było w spisku, m. in. in* 
speKtor generalny wojsk kolomal 
nych i b. zastępca gen. de Gaule’a 
w czasie wojny gen. de LARMI* 
NAT, oraz inspektor generalny 
zandaimerii gen. GUILLAUDOT. 
Fundusze, będące w  d; spożyci i 
spiskowców, przekraczały sumę 
625.000 funtów szterlmgow.

Czy chodzi tu o szeroko rozga­
łęzioną konspirację? Dotvchczaso 
we badania objęły zaledwie nie* 
znaczny krąg wielkieeo sprzysię- 
żenia przeciwko niepodległej 
Francji, ciągle leszcze ofiaruje się 
skwapliwie w ysokie sumy za ka 
rabiny maszynowe pistolety, re* 
wolwery i granaty ręczne pod* 
ziemnym hancUarzom broni w 
Londynie. Transporty kierov-ane 
są glówn:e do Francji. Istniej 
także ożywiony handel z franki- 
stowską Hiszpanią. Olbrzymie 
rkłady amerykańskiego sprzęt u 
wojennego  ̂w Afryc* Prmocr zj 
.^niknęry” 'w  tajemniczy sposób. 
Francuska reakcja posiada obec* 
nie poważne rezerv*’y kapitelu, na 
gromadzone z zysków, czerpanych 
z taniej siły roboczej we Francji.

W cieniu nieudolnej administra 
cji RAMADIERA kwitną reakcyj 
ne organizacje podziemne. Nie 
wszystkie jednak są organizacja* 
mi podziemnymi: np. „Zrzeszenie 
Narodu Francuskiego” (RPF).

Kiedy w marcu bieżącego roku 
prez. 1RUMAN ogłosił swoją 
„floktrj-nę”, g«o. DE GAULLE

podchwycił natychmiast tę myśl, 
i już w kwietniu ogłosił w Strass 
burgu o tworzeniu przez siebie 
„Zrzeszenia’’. Nowa partia, która 
miała skończyć wszystkie, istnie* 
jące już stronnictwa polityczne” ,

na ten cel, a rozpo.żęta kampania 
kosztuje już ponad 10 mil. frar< 
ków zanim jeszcze zdołano ze­
brać jakiekolwiek funduąge ze 
składek partyjnych. Plany przy* 
szłej działalności partit wymaga 
ją setek milionów franków i po* 
dejFzli-wi Francuzi zapytują sitp 
skąd pochodzą te pieniądze.

Część pieniędzy dostarczyły nie 
wątpliwie wielkie trusty, Które 
nienawidzą socjalizmu równie 
silnie jak sam generał. Równo­
cześnie krążą pogłoski, że poważ 
na częśc funduszów wyasygnowas

rywalizować z przemysłem ame* 
rykańskim na światowych ryn­
kach zbytu i wolą to czynić 
współ iym wysiłkiem. De Gaulle 
propnujc podporządkowanie ży­
wotnych Interesów Francji lu* 
pieżcym planom przemysłowców. 
Jegu zausznicy bawią w Anglii dla 
zbadania wszyst. możliwości vr tej 
dziedzinie. W Londynie ptzeby* 
wają obecnie: RENE PLEVIN (b. 
gaulistowski minister finansów) 
i GASTON PALEWSKI (adiutant 
generała). Bawi tam również M. 
BOZEI syn znanego bankiera

ZDRAJCY FRANCII

GEN. DE GAULLE 
rozwinęła natychm.ast szeroką — 
i wiele kosztowna kampanię pro* 
pagandową w całym kraju. 
Ponad 40 regionalnych biur par* 
tyj nych powstało w ciągu niele* 
dwie jednej nocy. Znalazły się 
wprost mevgran ogon fundusze

nych poć koniec woiny przez 
skarb brytyjsni dla „Walczącej 
Francji” znalazł się w ręku gru­
py Paósy-Soustelle, kierującej ak* 

»cją wywiadowczą generała de 
Tiauile’a, Liczne tranzakc.te zło* 
tern, przeprowadzane na c z a r *  
nym rynku we Francji, powięk­
szają ogólną sumę funduszów ' 
:erała, przysparzając równoczes* 
ue kłopotow rządowi.

Wszystko to jednak nie wystar 
cza dla realizacji szerokich pla* 
nów ambitnego generała, dla któ* 
rego Francja — to on sam. Dlaie* 
go de Gaulle spogląda na Anglię. 
Istnieje ścisły związek pomiędzy 
popierającymi generała przemy* 
słowcami z I,otaryngii, a brytyj* 
skirai producentami stali z Birmi 
nrhami, Obie grupy zamierzają

francuskiego, którego zadanien. 
jest—jak pisze londyńska „Tribu- 
ne"—„zainteresowarie brytyjskich 
kół bankowych akcjami generała, 
jako zdrową inwestycją do walki 
z komunizmem”. DUET’ COO* 
PER. zamożny torys i ambasador 
brytyjski w Paryżu, jes+ ertuzja* 
stycznym zw-Jennikiem pi anów 
de Gaulle’a.

Francja jest Krajem katolickim. 
Watykan posiada tam poważne 
wpływy, które — jak dotychczas 
— były wykorzystywane dla po­
pierania partii MPD. Obecnie je* 
dnak de Gaulle otrzymał błogo* 
sławieństwo rzymskiego kościoła 
i to wbrew wysiłkom emisariusze 
MRP w Rzymie FF ANCIS QUF’A 
GAY’A. Ns ten temat czytamy w

tejże samej „Trtbune”: „Jeżeli
znair ienne wypowiedz* francus* 
kiej prasy ka olickiej mogą posłu 
żyć za drogowskaz polityki Waty 
kanu, to ten ostatni powziął już 
swoją decyzję: miejsce BIDAUL* 
TA zajął gen DE GAULLE”.

Ale de GaulU szuka również 
poparcia w Stanach Zjednoczc* 
nycn. Ambasador amerykański w 
Paryżu JEFFERSON CAFFERY 
udzielił generałów, pełnego popai 
cia, występując ostentacyjnie ra­
zem z nim w Strassburgu. De 
Gaulie pozostaje także w bliskich 
stosumcach z WILLIAMEM BTJL- 
LITEM, notorycznym antydemo* 
kr=tvcznym milionerem amery- 
kańskini. Pewne koła w Waszyng 
tonie nie szczędzą generałowi za 
checającycł, słów. Ostatnio „Rei'* 
nolds News” doniosły, że de Ga* 
ulle otrzyn»u.je „poważną pomoc 
od Stanów Zjednoczonych”.

Rzecznicy RPF twierdzą jakoby 
ich stronmetwo skupiało już mi< 
lian azłonkow. Pretensje te są bar 
dzo grubo przesadzone, ponieważ 
tstotra siła de Gaulle’a znajduje 
stę poza Francją, a nie wewnątrz 
samej Francji. Nawet niektóre 
skrajnie prawicowe elementy o* 
bawiają się poprzeć otwarcie ge* 
nerała: „de Gaulle rozpoczął swo* 
ją akcję za późno — ubolewa kon 
senwatywny „Daily Teleeraph”— 
i w rzeczywistości może rozbić te 
siły, które zamierzał zjednoczyć”.

„Chodzi tu o przyszłość kraju i 
p los Każdej jednostki” — ośw ad

czył patetycznie de Gaulle, ogła­
szając utworzenie swojego „Zrze­
szenia Naroau Francuskiego” . 
Oczywiście, że Francazi rozumie* 
ją to bardzo dobrze, pamiętają bo 
wiem doskonale ponure lata oku­
pacji, walki w szeregach Rucnu 
Oporu, propagandę Goebbelsa i 
ie.go agentów we Francji Doriofa 
i Deafa. Pamiętają także jaki był 
koniec tych zdrajców 

Dlatego naród francuski nie 
pójdzie za generałem; zbyt drogo 
okupił swoją wolność. Droga na­
rodu wiedzie do niezależności, po 
Kojowego rozwoju i demokratycz 
nego postępu. Postawa Rad Miej* 
sktch w Lordccrnx i Rennes, któ* 
re odmówiły de Gaulle’owi prawa ‘ 
wygłaszania przemówień na pla* 
cacn puolicznvch tycn miast, sym 
boi i żuje stanowisko całego narodu 
francuskiego. Obserwując wielo* 
tysięczne tłumy na placu F.epubli 
ki koło Bastylii w dniu 14 lipca 
jeden z przywódców francuskich 
7rwia2ków zawodowych powie* 
dział: „Naród francuski dowie*
dział się w ciężkiej szkole walk 
podziemnej, kto jest jego przyja* 
oielem a kto wrogiem. Nie zapo­
mina się łatwo takiej lekcji. Nie - 
pozwolimy na objęcie rządów 
przez ludzi, którzy są odpowie­
dzialni za mordy naszych braci 1 
za głód naszych dzieci” .

W tych zdaniach streszcza się 
postawa dzisiejszej Francji wobec 
zakusów reakcji.

R. UARDJNG.
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Podnieśmy wydajność pól chłcoskich dla d o b r *  kraju!
DROGOWSKAZ

Wielkie postępowe wyzwo; 
leńcze ruchy stwarzają 
zazwyczaj epokowe doku 
Wa d ir mcn*”’ które są ich ideo; 

lani acią’ Sę^ramem dzia; 
harod* ^ ago wsk^em przyszłości 
Beki U dokumentem była
Wacn aCia Praw Uzitowieka i Oby 
ty ve Francji, Wie.ka Karta 
takjn°ści w Ameryce. W Polsce 

dokumentem jest Lipcowy 
S lfest PKWN.
k,edy noupisany 22 lioca 1944 

*k ł Cheimie na pierwszym 
„a^ Cu oswobodzonej Ojczyzny 
Oifest rozpoczął swój triumtai= 

s.b p®c^ d  po ziemi polskiej, stał 
kia ° °  Wł®śAie ową ideową des 
o a°te, Programem działania i 
na*8 1 vs*ta7'em polskiej rewolucji 
P,, *kres całej epoki w życiu nas 

S° naronu i państwa.
- o:ucja pojska wyrosła z 
"oletn iej walki przeciw r^dzi- 
ehau wstecznictwu i międzyna; 

Udowemu faszyzmowi. Kulrrir 
bącyjnym punktem tel walki sta* 
1? się wojna przeciw hitlcryzmo= 

1 Idee suwerenności Polski, de 
"łokracji, ludowtadztwa, sprawie; 
dliwości społecznej dodały sil poi 
Łlliej rewolucji, skupiły pou jej 
c ztandarami najwierniejszych i 
Najmężniejszych synów Polski. 

Te idee znalazły' swój pełny wy 
w Manifeście Lipcowym PK

Wn .
s-^aierlelnym wrogiem tych 

^erkich wolnościowych dążeń 
Folakó\v był okupant hitlerowski 
^łai-łgo walka o ich uraeczywi; 
SłnienJ- musiaza Dyć w pierw; 
Łzyni rzędzie nieustępliwą i twar 
ttr walką wszystkich Polaków z 
Niemieckim okupantem.

B-tni^est Lipcowy PKWN Jest 
*®NŁjicnnyn; wezwaniem do zjed» 
ńurzeara zystkich »ił narodu w 
Jnitii ' przeciwko hitleryzmowi. 
Naturalny u/l sojusznikami nasze­
go narom w Jego wyzw-oleiuc/.eJ 
Spąloo Są patroni ZSRK 1 tylko 
*vup«ln«j wysiłki gwarantuj, nan, 
%Pycięstwo. Manifest Lipcowy 
t*K.WłV *yoLwr więc nie tylko do 
fcjeflncezema wszystkicn sił naro 

W walce, ,  kźc do czynnego 
tnjiparcla Armii Czerwonej, do so 
łJS&u e ZSEH t bratnimi naroda; 
ml Łłuwiańskimi. wąlcuąoymf ra« 
knię przy ramieniu przeciwko tar 
pina lizmowi germańskiemu.

Alo Wie’ ki ruch rewolucyjny 
pte może ograniczyć się do ńeuia; 
IpMÓi idee >yej i jakseśleiJa do= 
tażuego programu działania. Mu* 
(jt on Twokusa, drogv dalej, wy 
jftnąd cu I środai dl. Jego urzc 
Ezywistnieiiis..

Maniffe i Elpcuwy PKWN Jest 
srogi wskazerr- Niepodległa 

PóJska, w której chłop Jest gospo 
ijarzem zteuii, a robotnik rabryki, 
Polska w granicach etnograf i, z* 
ńib i historycznie spr»wiedli« 
Wych, a -więc po Odi ę i N rsę, I ol 
gka wolności, dobrobytu i kultu; 
Ky jej oDywateii — oto cel wyty= 
raun, ytzez Manifest Lipcowy.

Manifest Lipcowy stal i ię więc 
dokumentem który zmieniając do 
tychczasową zewnętrzno;politycz; 
ną i społeczno-gospoaar ezą kon; 
CI pcj Polski, przestawił Ją na 
nowe tory dał jej nową i Jedynie 
słuszna 1 erspektywę rozwoju i 
rozkwitu.

I my oziś, podobnie Jak na 
przestrzeni tych ubiegłych od 
dnia 22 lipca 1944 r. miesięcy i 
lat, w Każdym naszym poczyna; 
niu kontynuujemy idee i pro, 
gram Manifestu Lipcowego. Kro; 
czymy dalej po drodze vrzez Ma­
nifest wytkniętej, do . elu przez 
Manifest nakreślonego.

Nie jest niczym innym, jak tyl« 
ko konsekwentnj-m realizowaniem 
zacożeń Manifestu Lipcowego na;
sza polityka zagraniczna   poli;
tyka sojuszu z ZSRR, Jugosławia, 
(Jzechoslowacją i innymi uratni; 
mi państwami słowiańskimi, z de 
mokrat/cznymi n-rodam, świata. 
Ta właśnie polityka zabezpiecza 
nasze granice od niemieckiej a, 
g.-esji, gwarantuje pokój i suwe; 
renneść, stwarza warunki dl > od 
budowy.

Walka z niedobitkami rodzime 
go faszj-zmu, montowanie Jedno; 
ści narouowej, frontu narflJowt' 
go, głodowania ludowe, wybory 
do Sejmu Ustawodawczego bez­
pośredni udział najszerszych mas 
ludu w rządzeniu państwem, jed; 
nolity front klas; robotnicza] — 
wszystko to, czym żyliśmy Jesz 
cze wczoraj i żyjemy dziś, to tak 
że konsekwentna realizacja demo 
kratyoznych swobód, zadeklarow* 
nych w Manifeście PKWN.

Walka o realizację 3;lemiego 
planu odbudowy, nasz* troska o 
poziom produkcji węgia i stali, o 
żniwa, o wyaajność pracy ] wy; 
dajność ziemi, o wzrost realnej 
płacy pracującego 1 sprawiedliwy 
podział dochodu społecznego — 
tak wyglądają płożenia Manife; 
siu z dnia 22 lipca 1944 r. w prze 
UumacŁeni„ na język dnia 22 lip 
ca 1947 r

Wszystkie zagadnieniu dnk dzi 
slejszego, swój rodowód wywo; 
dzą z idei, programu i założeń Ma 
nifestu Lipcowego. Jeżeli przy; 
stępujemy do refu.my szkolnie; 
twa, to tym realizujemy postulat 
Manifestu Lipcowego o oświacie 
dla mas. Jeżeli wałczymy z biuro 
kracją, przeciw marnotrawstwu o 
oszczędność — to 1 tym konty­
nuujemy 1 rozwijamy linię Manł« 
festu Lipcowego, bowiem przy* 
spieszamy odbudowę Polski.

Czerpiemy z Manifestu Lip**** 
wego ideę Polski Ludowej, nie; 
pouiegiej, silnej i bogatej. Czer; 
piemy z Manifestu idee nieustęph 
wej walki z faszyzmem, jedności 
narodu, sojuszu z ZSI R 1 demo; 
kiatycznymi nai odami. RgaHzu. 
jąc te idee Idziemy wciąż dalej 
i dalej. Drogowskazem nam jest 
Manifest Lipcowy FKWN.

WOJEWÓDZKIEGO KOWYETO OBCHODU tWIĘTA ODRODZENIA POLSKI
O B Y W A T E L E !

ŁAPOWNICY, SPEKULANCI
ZŁODZIEJE MIENIA PUBLICZNEGO1

WĘDRUJĄ
do OBOZU PRACY

Na podstawie decyzji kamipłetu 
orzekającego Komisji Specjalnej, 
do obozu yracy w ŝłauio r ową 
partie spekulantów, kapownthów i 
złodziei mitnta puLlkznego.

Miedzy nimi znajduje -ią da; 
■>yny dyrektor PCH w BytuCiiiu, 
TADEUSZ MnCURSKI, zs> necz> 
kały w Katowicach. Mikulski 
sprzp ławM towaTy a remanentów 
poniemieckich kupcowi z Krakc 
wa ANTONIEMU KIEDRZy U; 
KłEMU, oarzymując za to 20 pro- 
centową prowizje od cetiykupnr.

Zarówno Mikulskiego jak { je; 
go klienta — Klećtayckfeąo dkie« 
-owano do obozu pracy Ł- okres
2 lat.

Podobną karą wymierzono ró­
wnież dyrektorowi Centrali Prze 
mysła Paptemtcrego w Łouzi 
LiUDWIKOWI KOZŁOWSKIEMI1 
oraz naczelnikowi Wydz. Drzew 
nego JANOWI TYCZAŃSKIui* 
MU.

WACŁAWA CHRUSTÓWSKlE= 
GO * Wrocławia, WACŁAWA 
ZALESKIEGO z Sosno’ ^  oraz 
BOGUSŁAWA uZiawKOW* 
SKIEGO z B y tom ia , 1 itórzy w 
tych miejscowościach sprawowali 
funkcje dyrektorów lokalnych 
oddziałów VCH, skazano na obóz

pracy za przyjmowanie prowizji 
osobistych przy urzędowych trans 
akcjach handlowych, Chrustów 

słdego — na okręt 18 miesięcy, 
zaś dwóch pozostałych na 1 rok.

Ne dwa lata oboeu pracy ska» 
zano byłsgo piezydenta miasta 
Piły, FB ANCISZKA TOBOLĘ,

który sprzedawał remanenty PO; 
n-emiedkiie firmie będącej wfe» 
inością jego żony. Toboła ma tak 

ż«= na sumieniu cnaotyczną gospr>» 
darkę w Zarządzie Miejskim. Je; 
go żwnile oraz pomocnikom, m. 
którymi znajduje się Feiiki jttó; 
lomsl i. dyr. fabiyki „Persil” w 
Bydgoszczy, wymierzono wyroki 
od 12—Ib miesięcy.

Na terenie Lodzi odbyła się 
dalsza masuwe akcje, kontroli 
cen, W której wzięło ućhtał 360 
społecznych kontrolerów. Skontro 
iowano okoio 500 sklepów arty* 
kułów pierw^ej potrzeby jprz- 
czym w  14j sklt^ch spisano 
protokoły Kan.e za przekroczuiia 
Cennikowe.

Na wniosek Komisji Kontroli 
Społecznej, przeprowadzającej lu» 
-trację ośrodkow handlowych na 
terenie woj. lubelskiego, ogółem 
ukarano 27 kupców, 150.000 zł. 
grz; wny nałożono tm in. na wła; 
ścicSelkę sklepiu w Wysokim w 
pow. krasny Stawskim Wideiską 
Emilię,, która pobierała nadmier; 
ne ceny za towary, nie pos.adala 
uwidocznionych cen i cennika 
oraz ukrywała artykuły pierwszej 
potrzeby.

W  dniu 22 lipca 1347 r. mijają 3 lata od chwili powstania 
Polskiego Komitetu Wyzwolenie Narodowego, pierwszego 

Rząau Odrodzonego Państwa Polskiego.
P olsk i K om ite t W yzw oim iE  N arodow ego , ob e jm u ją c  

w ła d zę  w  im ien iu  N arodu i  dla N arodu, ja sn o  i w y  raźnie 
ok reś lił w  m an ifeście  z dnia 22 lip ca  1944 r. sw ó j p i ograni 
p o lity czn y  i  wymienił n ajw ażn ie jsze  zadania sto jące  przed 
N arodem .

W Y ZW O L E N IE  CAŁEGO KR AJU  I ZW YC IĘ SK IE
z a k o ń c z e n i e  w o j n y  z  n i e m c a m i ;

O D ZY SK A N IE  I ZAG O SP O D A R O W A N IE ZIEM  Z A ­
CHODNICH;

REFORM A ROLNA, U PAŃ STW O W IEN IE P R ZF M Y - 
SŁU  I PR ZLFRO W AD ZEN IE IN N YC H  REFORM SPO­
ŁEC ZN Y C H ;

O D B U D O W A  I F O ZBU D O W  A  GO SPODARCZA  
K R A JU ;

ZB U D O W AN IE D E M O K R ATYC ZN EG O  APAR ATU  
AD M IN ISTR ACYJN EG O  I O D BU D O W A W O JS K A  POL­
SKIEGO.

O to zadania, jak ie  postaw ił sob ie  za cel P olsk i K om itet 
W y zw olen ia  N arodow ego w  M an ifeście  L ip cow y m .

T rz y  lata  m inęły  od ch w ili og łoszen ia  tego program u  
i okres ten  p otw ierd ził ca łk ow icie  je g o  słuszność — słu ­
szność p rogram u  d em ok racji lu d ow e j. W szystk ie  p a tr io ty ­
czne e lem en ty  naszego N arodu, skup ione w o k ó ł R ząau  Je ­
d n ości N a rod ow ej, w  sw uim  potężn ym , so lidarnym  w ysiłk u  
d op row a d z iły  d o  rea b za cji progi am u zaw artego  w  M ani­
feśc ie  P K W N ,

D zisia j, k ied y  w  w yn iku  zw y cięsk ich  w y b o ró w  w e ­
szliśm y w  okres s ia b iu zac ji p o lity czn e j ,i gosp od arcze j, 
p ra cu je m y  w  dalszym  ciągu nad  pełn j m  u rzeczy w isTn ie - 
n iem  ca łości p rogram u  M anifestu  L ip cow eg o  i nad  u trw a ­
len iem  zd o b y czy  dem okratycznych

K on sek w en tn e  k roczen ie  drogą w ytk n ię tą  w  M anife­
ście  L ip co w y m  p ozw o liło  nam  za jąć w ła śc iw e  m ie jsce  
w  E uropie. W  oparciu  o  so ju sz  ze Z w iązk iem  R adzieck im  
i in n y m i państw an ii słow iańskim i, zynazani tra d y cy jn ą  
p rzy ja źn ią  z dem okratyczną  F rancją , p ozosta ją c  w  p rz y ­
ja zn y ch  stosunkach z państw am i anglo-saskim i, jesteśm y 
państw em , k tóre  m im o szeregu  trudności m ięd zyn a rod o­
w y ch  i  m im o ataków  zagran icznej i rodzim ej reak cji, p o -

t ia fiło  zach ow ać p e łn ą  sw ob od ę  działania i uznania dla 
nas, jakc państw a zd ą ża ją ceg o  do zacnow an ia  p o k o ju  
i u trw alen ia  w sp ó łp ra cy  n arod ów .

W  naszych pokojowych yysiłkach stoimy niezłomnie 
na stanowisku naszej suwerenności politycznej i gospodar­
czej. Nasze granice na Odrze i Nysie są nienaruszalne. Z d ą ­
ża jąc  do rozk w itu  ży c ia  gospodarczego , p ragn iem y  w sp ó ł­
p ra cow a ć gospodarczo z in n y m i państw am i. D ocen iam y 
pom oc, jaką  m ożem y uzyskać dla rea lizacji naszych  w y s ił­
k ó w  gospodarczych , ale żadna pomoc zagraniczna nie może 
poaważać naszej niezawisłości gospodarczej ani pogodzić 
nas z odbudową imperializmu niemieckiego.

Z  dum ą p a trzym y  dzisiaj na d orob ek  p ierw szych  trzech  
lat n ow ego , n iep od leg łego  b y tu  pań stw ow ego . Lud Śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego wziął szczególny udział w  stwa­
rzaniu tego dorobku i może poszczycić się ogromnymi o- 
siągiiięciami. A le  osiągn ięcia  d otych cza sow e n ie  u p ow a ­
żn ia ją  nas do zan iechania  da lszych  w y siłk ów . S to ją  przed 
nam' zacienia dalszej wytężonej pracy nad rozbudową, u- 
zdrowieniem handlu, realizacją Planu Trzyletniego.

T rzecią  roczn icę  p ow stan ia  P o lsk iego  K om itetu  W y ­
zw olen ia  N arod ow ego  ob ch od z im y  św iadom i w ie lk ich  o -  
s iągn ięć i czek a ją cych  nas zadań. W ’ em y, że n ic  i n ik t n ie 
zepch n ie  P olsk i z w y tk n ię te j drogi., że  n ic  n ie  zdoła  p o ­
w strzym ać zacieśn ia jące j się coraz bardziej jed n ośc i k la ­
sy  rob otn icze j i so ju szu  robotn iczo  -  ch łopsk iego, jed n ośc i 
ca łego  N arodu t za p ew n ia ją ce j stały  postęp  na drodze  do 
p e łn ego  u rzeczyw istn ien ia  d e m o k ra ty  lu d ow e j, zapew n ia ­
ją ce j siłę, rozk w it i szczęście  P olsk i —  ce lów , k tóre  p rzy ­
św ieca ły  P olsk iem u  K om ite tow i W y zw olen ia  N a rod ow e­
go i k tóre  znalazły  sw ó j w y ra z  w  M an ifeście  L ip cow y m .

Świadomi słuszności drogi, po której kroczymy, ob­
chodzimy Święto Odrodzenia, jako dzień radość' i zwycię­
stwa.

NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ NAitO D U  POLSKIEGO, 
SKUPIONEGO W O K 0 L  R ZĄ D U  —  ROBOTNICZO - 
CH ŁOPSKIEGO, KO N TYN U U JĄCE G O  W IE L K IE  D ZIE­
ŁO PO LSKIEGO K O M  W Y ZW O L E N IA  NARODOW EGO!

NIECH ŻYJE P R Z Y JA Ź Ń  N AR O D Ó W  S Ł O W IA Ń ­
SKICH  W A L C Z Ą C Y C H  G POKÓJ!

NIECH ŻYJE ODRODZONE W O JSKO  POLSKIE!
NIECH ŻYJE NIEPODLEGŁA D E M O K R A T YC ZN A  

L U D O W A  PO LSK A !

K atow ice . 21 lip ca  1947 r
W o je w ó d zk i K o m ite t Obchodu Ś w ię ta  W r o d z e n i a  Psiaki

narze, i r i w a  i mali
przygotowują się do obchodu Święta Odrodź? nia
D zień  22 lip ca  je s t  coraz b liższy  i w szystk ie  zak łady 

p ra cy  i  in s ty tu c je  p rzy g o tow u ją  się gorą czk ow o  d o  g o d ­
n e g o  u czczen ia  Ś w ięta  O drodzenia Polsk i.
W Państwowej Fabryce Kara> 

binów i Sprawdzianów im. gen.
SwierczewsKfego, w której w r. 
i90» pracował jako robotnik gen.
Swte-czewsk; — koła partyj; 
ne obu pertii robotniczych PPR

udział w obchodach, urządzanych 
na skalę dzielnicową na terenie 
Warszawy, przede wszystKtm na 
Woli i na Kole, gdzie większość 
z nich mieszka.

1 PPS przygotowuję wspólną aka; 
deitńę

Pcza tym robotnicy labrykt ka; 
rabinów, których jest 400, (w tym 
105 członków PPR, 25 ZWM, i 
36 członkiń Ligi Kobiet) wezmą

W całej Warszawm odbywać się 
bowiem będą w dnia 21 bm. a; 
kademie, które pnsiaciać będą 
bogatą część artystyczną, w dniu 
zaś 22 lipca w gadzinach popo; 
łudniowych odbędą się na terenie 
stolicy uliczne zabawy ludowe z

udziałem orkiestr i związków za; 
wodowych.

Liga Kobiet uruchamia podob' 
no także tanie bufety. — Cieszą 
się robotnicy Państwowej Fabryki 
Karabinów, komentując oczeku= 
jące ich rozrywki, właśnte bo; 
wiem otrzymali ze „Związku Z a ;, 
wodoy ego cały szeNf bezpiat* 
nych biletów do ttaLów, km i 
cyrków.

Tramwajarze nełomiasi mar.’ 
wią się, że cała ich orkiestra ba; 
wi właśnie na urlopach i że nie 
będą mogli umilić warszawiakom 
swą muzyką uroczystości i za*
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SYN AMERYKI
T fu m aczy fa

Wanda Melcer
W racał tak szybko, jak tylko pozw alały na to zasypane 

śniegiem  ulice. Chciał być na m iejscu, widzieć, co  się da­
lej dzieje, trzym ać palce na pulsie czasu. P od jechaw szy, 
w prow adzi! w óz do garażu , zam knął bram ę l stan t y  na­
m yśla jąc się, czy  ma iść d< kuchni, czy  też wej.-,.: do 
swemo pokoju . N ajzręczn iej byłoby iść wprost do ęuchni; 
jak "gdyby nigdy nic. P eggy  nie dawała mu jeszcze śnia­
dania i pojaw ienie się jego  będzie z u p in ie  h turalne 
Przeszedł piw nicę, zatrzym ując się na chwilę. bv 
Jkiem na rozpalony piec, p otem  cicho wsz 
P eggy  stała przy gazow ym  piecyku 
plecam i. Spojrzała na niego.

—  Załatw iłeś?
—  Tak, psze nani.
—  Nie spotkałeś się z nią?
—  Nie, psze pani.
—  Głodny?
—  T roszeczkę.
—  T roszeczkę? —  P eggy  się rozerm ia^  

zobaczysz, co  się w tym domu w niedzielę 
nie budzi rano, a kiedy zejdą, są po prostu

—  Nie szkodzi.
  j o  byia jedvna zła strona Greena. Zaw sze

że w niedzielę m orzym y sie giodenj.
Zm usił się do uśm iechu, patrząc na białe 1 c /a r i ,s lino­

leum na podłodze. C o pom yśl', kiedy się dowie.- Był d j  niej 
łaskaw ie usposobiony, czuł się w posiadaniu czeg oś , c ze g o  
mu r*ie m oże  odebrać, naw et, jeśl! łiim  w zgaidzi. Nagle 
Odezw?* się azw onek telefonu \ó „a llu . P eggy  w 'prosto- 
frak sit ł 6iPO.jr*ef? &a nieefo. LB&& §  ucłuch.

rzuc.c 
wszedł do kuchni. 

- ,n s  do niego

-  P oczekaj, 
'zieje. Nikt się 
w vglodzeni.

m ówił,

•— Kto u diabla dzwoni tu w niedzielę rano? —* w y ­
m am rotała.

W yszła, a jon zam arł w oczekiw aniu. T ó  m oże być Jan. 
Przypom niał sobie, że M a iy  obiecaia dać mu znać. M yślał 
też, jak długo jedzie się do D etroit. P ięt, sześć godzin^ Nie 
było to daleko. P ociąg  już odszedł. O czw arte! powinna 
tam być Gzy ktoś miał ją spotkać na stacj 1 Jeśli .ej nie 
zubaczą, będą m oże dzw on ić, albo depeszow ać npgg y  w ró ­
ciła, podeszła do pieca gotow ała  dalej.

—  Jeszcze chwilka —  pow iedziała.
—  Tak.
Potem  zw róciła  się do m ego.
—  Kto byl .ten  pan z panną Daiton ostatnie i nocy?
•— Nie wiem , psze pani. Zdaje się, ue nazyw ała go  Jan, 

czy  jakoś lak.
—  Jan? D zw onił właśnie — pówiedziała P eggy . P ok i­

wała g łow ą, usta je j złagodniały. — T c nic dobrego. Jeden 
z tych anarchistów , co  idą przeciw  rządowi.

B igger słuchał bez słow a.
—  Co ona sobie w nim upatrzyła, B óg jeden wie. Nic 

dobrego z tego nie wyniknie, zapam iętaj sobie m oje s łow a . 
Gdyby nie M ary i jej dzikie pom ysły, w szystko by tu szio, 
jak w zegarku. Szkoda, co ?  Jej matka, to anioł. I nie b y ­
wało nigdy lepszego człow ieka , niż pan Daiton. Jak bę­
dzie starsza, to się uspokoi. One tak w szystkie. N a j­
pierw w ydaje  im się, że św iat się bez nich nie obejdzie, 
ale potem przytrą sobie rożków , p zytra...

Podała mu talerz 'g o rą cy ch  płatków i m leko. Zaczał
jeść. Trudno mu było łykać, bo nie miai apetytu. Zm uszał
śię. P eggy  m ów iła bez przerw y, a on się zastanaw iał, co  
V t u  jej odpow iedzieć, potem  przyszedł do w .r o s k u /ż e  
nożna  i nic. Zapew ne nie oczek iw a łr o ty o ty od z i. f i o t e  
■ ylko dlatego mówiia do niego, że i ie  byto nikogo innego 
w kuchni, matka robiła przecież tak śąn o. Musi^ z a jrz ć 
mtem do ognia. Nasypie w ęgla, ile się tylko zm ieści, że 
być pew nym . G orąca kasza sprawiała, że poczu ł się senny, 
i trudem stłumił ziewanie.

—  Gc mam dziś robić, psze p -n i?
—  P oczek a j, aż cię zawołają. Niedziela, to nudny ćJzień, 

Może ktoś z państwa feęązie chciał gdzie jechać,
— Słucham.

gloanv. M oże  chcesz

Zjadł ow siane płatki.
—  Nie jestem  pani potrzebny?
—  Nie, ale pew no jesteś jeszcze 

ja jko z szynka?
—  Nie, psze pani. Najadłem  się po dziurki w nosie.
—  Bo żebyś się nie wstydził prosić,
—  Zajrzę jeszcze  do ognia.
—  D oskonale, B igger. I u w aża j na dzw onek tak koio 

drugiej. T eraz zapew ne nikt nie będzfe cię potrzebow ał.
Zeszedł do piwnic. Żar aż buchał, P -zez  szpary prze­

św iecała czerw ień , płom ień huczał, nie trzeba dokiadać 
w ęgla. Z nów  rozejrza ł się w kolo, za jrzał do każdego kąta, 
w każdą szparę, czy aby nie pozostaw ił czeg o  z nocy. Aie 
niczegc nie znaiazi.

Poszedł do siebie i p o łoży ł się. W'ięc tak. A co  dale i? 
W pokoju  była cisza. Nie, posłyszą! ,akiś szelest. Uniósł 
g łow ę, nasłuchując. Był to cichy dźw ięk garnków , który 
aż tu z kuchni dochodził. W stał i poszedł w oddalony kąt 
Dokoiu. Było tu lepiej słychać. Doszedł go  odg łos miękkich, 
aie pewnych kroków  P eggy , kiedy stapała po kuchernej 
oodtodze. Stoi tuz pode mną, pom yślał. Stał, nasłuchując. 
Styszal g los  pani Daiton, potem głos P eggy . Przykląkł 

przyłożył ucho do ziemi. Czy rozm aw iały o M a rv ^ N ie  
'ozum iał. Podniósł się i rozejrzą  dokoła. O stopę od niego 
>vła szafa w ścianie. O tw orzy! ja: g losy stały sir w yraź- 
lieisze. W szedł tam, deski ugięły się, stanął. M oże  go 
isłyszały? M oże  pom yślą, że Dodsłuchuje? M iai myśl.
Uworzyt walizkę i w yjął naręcz bielizny. G dyby ktoś
szedł,"zastałby go  za jętego  w ieszaniem . Teraz sw obod- 
:e wszedł do k om i rki.

—  »...podiug ciebie catą noc w óz stał na dw orze?
— Tak, m ów ił, że mu kazała zosiaw ić.
—  Która to m ogła być godzina?
—  Nie wiem , proszę pani, nie zapytałam  g c
—  Nic 7 tego nie rozum iem .
—  Na pew no nic jej się nie sta ło , niech się p? ' o1"

łopocze.
—  2 eb y ż  choć kartkę zostaw iła, P eggy . J o  wca\ 

niej niepodobne. Naw et w ledy, kiedy uciekała do I 
Yorku, §o§tag jła  k ^ tw x k g .

i lć . fl. n.)

baw. Tym goi li wiej odbvwa pró; 
by doskonały 60;osobowy chór 
tramwajarzy „Surma" (odznaczo­
ny na konkursie związków zawo= 
dowych. Chór ten śpiewać bę; 
dzi a na dziedzińcu siedziby Kor= 
pusu Bezpieczeństwa Wewn. przy 
ulicy Rakowieckiej 2/4.

Korpus Bezpieczeństwa będzie 
bowiem w dniu Święta Odrodze= 
nia obchodził także i swoje we 
wnęlrzne święto: Młodv rocznik 
wojsk KBW składać będzie w 
tym dn'u przysięgę,

Ruch tramwajowy odbywać się 
bedzie normamie' — mówią tram 
wajarze Dojazd na zabawy i 
przedstawienia 1 powrót z nich 
do domu.

Więc wówczas, gdy dla reszty 
ludzi bedzie wesele i zabawa — 
dla nas będzie praca. Wj-pełnie; 
nie jednak należycie swego obo; 
wtązku — jest też formą uczczę 
nia pamiętnej rocznicy — pocie; 
szają się — { słusznie — pracc= 
wnicy tramwajowi.

Wiele emocji przeżywa 1700 
robotników Państwowych Zakła. 
dów Inżynieryjnych w „Ursusie’ 
pod Warazawą. Roootnicy wytę 
tają wszystKie siły, aby zdążyć 
na czas i ukończyć przed Świętem 
Odrodzeni! pierwszą serię trak 
ttnów, całkowicie wykonanych w 
polskiej fabryce, w której w ro= 
ku 19ńV pranowaf gen. Swl =rcze.- 
ivski.

W przemyśle metamwyrc 
powstają spółffrielnie 

zamknięte
Wszystkie zakłady metaiowe n*. 

terenie województwa śląsko;dą 
browskiego podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemyślu Metalowe­
go aorowidowane będą przez zrzt 
szeme spółdzielń spożywców prze 
mysłu hutniczego, W związku z 
tym organizuje się szereg nowych 
spółdzielni w zakładach metalo­
wych lub dokonuje sie przyłącze 
nia mniejszych zakładów do ist= 
niejących już spółdzielni hutni= 
azych. W Bytom.u organizuje się 
spółdzielnie zrzeszająca pracowni 
ków bytomskich zakładów luulo= 
wy maszyn oraz pracowników 
iJednocseń 1 central zbytu prze* 
mugę* nietylowego.
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Samobójcza bramka
z a d e c y d o w a ł a  o  p :

Poiska-EiuntiiRia

Jabłońskiego
a ż c e  P o ls k i
1.2 ( S ; 1)

Cieślik zdobywcą jedynej bramki
W arszaw a. Drugi po w o j­

nie m ecz m iędzypaństw ow y 
nie przyniósł jedenastce repr. 
Polski upragnionego sukcesu.

M im o, ze  m ecz odbyw ał się 
w  W arszaw ie i m im o, że prze 
ciw nikiem bjda mezDyt ob ec­
nie w ysoko notow ana na mię­
dzynarodow ej giełdzie piłkar­
skiej —  Rumunia —  przegra­
liśm y 1.2 (U: I ).

Przegraliśm y różn icą  jed­
nej bram ki —  ale zw ycięstw o 
R um unów  jest w zupełności 
zasłużone, a wynik końcow y 
nie odzw ierciedla tego co  
działo się na boisku.

Inna rzecz, te  Rumuni m o­
gli w y jech a ć z W arszaw y z 
wynikiem  rem isow ym , ale me 
zm ieniłoby to postaci rzeczy  
że w  puce n ożn e j jesteśm y 
od R um unów  gorsi.

O zw ycięstw ie R um unów  
zadecydow ała  sam obójcza  
bram ka Jabłońskiego I-go. 
Z w ycięstw o R um unów  bvło je 
dnak w  pełni zasłużone.

Tak złe i drużyny repr. Pol­
ski nie w idzieliśm y nigdy w 
h storii pflkarstwa Jolskiego. 
Na 11 g ra czy  tylko jeden 
Brom  w  bram ce nfógł zad o­
w olić ale „szkolnej 5-tki“  też 
by od nas nie otrzym ał gd y ­
byśm y mieli w ypisyw ać noty 
polskim zaw odnikom  za grę 
w sobotnim  spotkaniu.

W  ostatniej chwili w  repr. 
Polski kpt. Reym an w ystaw ił 
zam iast Gędłka ■- Flanka, i 
ostatecznie -epr. Polski w ybie 
gła na boisko v składzie na­
stępu jącym : Brom , Flanek,
Barwińskl. Jabłoński T Par- 
pan. Jabłoński II, Giergiel,

Gracz, Sw icarz (Cieślik), K u­
lawik, C zachor.

Ci, którzy spodziew ali się 
zw ycięstw a P olaków  doznali, 
srog iego  rozczarow an ia  — 
tym w iększego, że Rumuni 
nic nadzw ycza jn ego nie poka­
rali i pokonanie ich r- żt.ica 
5 — 6 bram ek dla repr. Polski 
z ostatniego roku przed • w y ­
buchem  w oin y  nie przedsta­
w iałoby tmoDlemu.

Cala drużyna kpt. R e,rmana 
zagrała źle. Zupełnie bezna­
dziejnie przedstawiał się atak, 
tak że na trvbunach często  sły 
szało się zdanie, że  P olacy

gra ją  w ogóle  bez te j form a 
cji.

C zachor gral jak prow incjo  
nainy piłkarz gdzieś w  K oziej 
Wólce,Q! Giergiel „p a ta l?szy l“ 
jak nigdy, Św icarz i Cieślik 
zawiedli —  Ślązak gral egoi- 
etycznie i ciągle stal na spa­
lonym  —  w arszaw ianin w  o- 
góle gród nie umie. Kulawik 
z G raczem  mieli sw ój bardzo 
slaby dzień.

W  sumie nie było w  druży­
nie polskiej zaw odnika, który­
by m ógł Sftesić bardzo dobre­
go  bram karza Rumunii Sł a- 
nescu do kapitulacji, —  Udało

N a p rzó d łanów  m istrze m  «3i?ka»sk'm 
robotniczych klubów  sportowych

Naprzód Janów —  Polonia Piekary 3:2 11:1)
Będzin (teł. wid Na neutralnym 

boisku miejscowej Sarmacji ro­
zegrano wczoraj finałowy mecz
   1 1  Ty——"*-----

Zwycięstwo piłkarzy 
czeskich w Rybniku

KS RYMFR — NUSLE PRAGA 
2:4 (1:4)

RYBNIK Miejscowa drużyna pił­
karska Ks Rymer rozegrała one- 
gdaj międzynarodowy mecz piiakr- 
skl z drużyną czeską Nusle z Pragi 
przegrywając po ciekawej i emo­
cjonującej grze 2:4 (1:0).

Rybniezanie dotrzymali pola gry 
gościom, tylko do przerwy, prze­
męczeni silnym tempem opadli z 
sił po zmianie pój 1 ograniczyli się 
wyłącznie do gry derensywnej.

W tej części meczu Czesi 
strzelili cztery bramki, zapewnia­
jąc sobie zwycięstwo.

YTT> T fTTtłmYfTłVYrmmTT»»TTłtmTTmTfł

Rumunia
STANESCU

DR 4GAN FARMA TY

BAuUT PALL SIELOWAN f

FARKAS MARIAN SPIFLMAN JORDACHE DTJM1UKESCU
(Papesca)

SĘDZIA YLCEK (CZECHOSŁ.)

GKACHOR KULAHTK

JABŁOŃSKI I

Sw ic a r z

(Cieślik) 

Pa RPAN

GRACZ

(Jorłache)

GIERGIEL

JABŁOŃSKIn

BARWINSKI FLANEK

BROM

Polska

piłkarski o mistrzostwo roootni- 
czych klubów Śląska, między Na 
przodem z Janowa a Polonia z 
Piekar.

Po pięknej niemniej zaciętej 
grze wygrał Naprzód 3:2. Strzel­
cem trzech bramek dla Janowa 
był Bąk. Obydwie bramki dla Po 
lonii zdobył Pietruszka. Sędziował 
dobrze ob. Grabowski. ,

naw ia­sie to raz Cieślikowi 
sem m ów iąc z zupełnie przy­
padkow ej akcji C zachora i 
błędu obroń cy  D ragana na j­
lepszego zresztą gracza  m e­
czu Polska —  Rumunia.

Rumuni jak już zazn aczy ­
liśmy niczym  nie zaim ponow a 
li, cala drużyna ich była w y ­
równana bez słabych punk- 

leiw . Ponad poziom  w ybijali 
się obroń cy , bram karz oraz 
skrzydłow i.

Bram kę dla R um unów  zdo­
był w  4-tcj m inucie pierw szej 
po łow y  Spielman oraz po 
przerwie Jabłoński. Strzelcem  
bramki dla Polski był Cieślik.

Sędziow ał Czech V rcel. W i­
dzów  35.000. S zczegó łow e 
spraw ozdanie z m eczu znajdą 
nasi C zytelnicy w poniedział­
kow ym  num erze SPORT-u.

«zr « kw mrstajs batarskiJ
Zw ycięstw o feokssrćw KS M i U n  w Knurowie

W Knurowie rozegrano onegdaj 
międzyklubowy mecz bokserski o 
charakterze towarzyskim mięazy 
miejscową Concordią a ósemką KS 
Baildon z Katowic. ^

Baildon wygrał mecz w pięknym 
stylu w stosunku 12:4, wykazując 
lepszą technikę i większe doświad 
czenie ringowe W ósemce zwy­
cięzców wyróżnili się szczególnie 
w wadze średniej Weiss i Drapa­
ła w w. ciężkiej. Ostatni powrócił 
niedawno z Zachodu i liczy obec­
nie 24 lata. Drapała znajduje się 
w dobrej formie a jak nas zapew­
nia prezes okręgu dyr. Zapłatka, 
który specjalnie był obecny na me 
czu, by obserwować jęgc pierwszą 
waikę w kraju. W Di=.pale — tak 
mówi dosłownie dyr. Zapłatka 
zyska polskie pięściarstwo w naj­
cięższej*. jwadze godnego reprezen­
tanta. Drapała mMjM zewnętrzną syl 
wetką i stylem walk! przypomina 
naszego słynnego górala — Piłata.

Miejscowi mimo wysokiej poraź 
ki walczyli ofiarnie i zacięcie.

Przeprowadzone walki (od mu­
szej ao ciężkiej z uwzględnieniem 
zawodników KS BaTldonu na pier­
wszym miejscu) dały następujące 
wyniki.

Jaucrnik przegrywa w ću rgim 
starciu przez tech k.o. z Potempą, 
Chmiel nokautuje w drugiej run­
dzie Florka

Również w drugiej rundzie przez j ciosem 
nokaut wygrywa Szczoda z Hasą, starciu.

Cebulę już w plerwrf"

Niedbała przegrał w drugiej rundzie 
dzie przez nokaut z Widuchem, Pa 
wliczek pokonał Sobotę przez dys 
kwalifikację ostatniego, Badura no 
kautuje w pierwszym stafciu Wie- 
chułę.

Przez k.o. w drugiej rundzie z wy 
ciężą Weiss Hałaszkiewicza. Wresz 
cie w ostatniej walce wieczoru Dra 
pała znokautował piorunującym

Z okazji tego zwycięstwa Aon£ 
mv naszym czytelnikom, że ki*' 
wnictwo KS Baildon pozyskało * 
trenera swych bokserów czoło*'* 
go niegdyś pięściarza śląskiego 
gl średniej Józefa Wieczorka. 
czekiwać należy że pięściarze . 
donu pod opieką Wieczorka wyN ! 
ją się do rzędu czołowych pięści 
rzy poiskicn.

Zażarta walka o punkty w mistrzostwach Polski
w wyścigach żirżtowyeh

Warszawa, Motocykliści minęli 
już półmetek w rozgrywkach o ty­
tuły mistrzów Polski w. wyścigach 
żużlowych na rok 1941.. Po czterech 
rozegranych dotychczas wyścigach 
eliminacyjnych (Rawicz .Chorzów, 
Gdynia i Gdańsk) dotychczasowi lea 
derzy tabeli utrzymali zuąedniczo 
swe pozycje, jednak co^az-poważniej 
zagrożeni są zwłaszcza przez motocy 
ldistów śląskich.

Najbardziej zagmatwała sie sytua 
cja w kiasie do 350 ccm, gdzie aż 5 
zawodników „ciągnie łeb w Jeb": 
St. Brun, Pawłyszczc, Sanecznik, x>- 
raz Picrchała i Więcek maja po 4 
punkty, przy czym Więcek "jest o

tyle w lepszej sytuacji, że ma 
osiągnięty warunek do zdobycia i®1 
strzostwa, jakim jest uzyskanie Pu>! 
któw przynajmniej w dwóch wyścl 
gach eliminacyjnych.

Zawody hippiczne l ! 
w Katowicach

Katowice, (z. o.) Zwolennicy je*' 
dziectwa w Katowicach będą miel1 
możność oglądania we wtorek 22 
bm. zawodów hippicznych, urządza- 
nych przez WMKS Katowice h8 
ujeżdżalni przy ul. Barbary.

Początek zawodów o godz. 16-teJ
F" 'rjwrwtMMtmKpm

R e p a irio c ja , s p o rt I p o lityk a
W E D LE  G O E B B E LS O W S K iC H  RECEPT

— „Z Armii Radzieckiej zbiegł 
znany na całym świecie sportowiec 
Grzegorz Manukiani W roku ubie

AC Arsenał - Q!ympia Jrno
w 0 ś w i ą s i «

Oświęcim, Młoda, lecz ruchliwa 
sekcja piłkarska Zw. KS. Syntetyka 
w Oświęcimiu skorzystała z otrzy­
manej oferty od czeskiej drużyny 
AC Arsenał — Olympia Brno na ro 
zegranie zawodów w piłkę nożną.

Zawody rozegrane zostaną na Sta 
dionie ZKS Syntetyka w Oświęci­
miu - Dwory dnia 25 lipca lir. do 
których drużyna gospodarzy wystą­
pi w wzmocnionym składzie.

Nie skrzyżujemy rękawic 
z  Wiechami

Warszawa. Podczas pobytu pol­
skiej ekipy na mistrzostwch Euro­
py w Dęblinie przedstawiciele PZB 
nawiązali kontakt z Włoskim Zwiąż 
kiem Bokserskim i ustalili, że na je 
sieni rb. odbędzie się międzypań­
stwowe spotkanie bokserskie Polska 
— Włochy w Mediolanie.

Jak się dowiadujemy mecz powyż 
szy nie dojdzie do skutku ponieważ 
Państwowy Urząd WF nie zaakcep­
tował powyższej umowy i nie ze­
zwolił naszym pięściarzom na wy­
jazd do Włoch.

Jest to pierwszy po wojnie wypa­
dek odmówienia prawa wyjazdu 
zagranicę polskiej reprezentacyjnej 
drużynie bokserskiej.

AC Arsenał — Brno jest jednym 
z najlepszych Klubów Czechnsiowac 
kich i ma na swym koncie szereg 
pięknych sukcesów w meczach z 
BK Zidenice Brno, Slezska -  Ostra- 
va, Bata Zlin, SK Prostej ov.

Pierwsze zwycięstwo 
SK Zatorpysky w Polsce

CIESZYN, (t.el whj . Pierwszy 
występ znanej czeskiej drużyny 
piłKarskicj SK Zaborevsky z Brna 
zakończył się jej zwycięstwem nad 
cieszyńskim Piastem w stosunku 
5:2 (2:1). Gra b ładna. Czesi byli 
stale stroną przeważającą. Gospo­
darze nie wykorzystali dwóch rzu­
tów karnych.

Obcięli m pazurek
KATOWICE. Sąd Okręgowy w 

Krakowie skazał na 3 i roku 
znanego na Śląsku i w Krakowie 
piłkarza Józefa Pazurka za zdradę 
Narodu Polskiego.

Pazurek niepomny na to, że u- 
biegał się o koszulkę z Białym Or­
łem, przyjął w czasie okupacji 
Volkslistę i grywał w klubie nie­
mieckim. Spotkała go za to zasłużę 
na kara.

glym Grzegorz Manukian przyje­
chał do Rosji Radzieckiej ale nie 
mógł znieść warunków w jakich 
żyją repatriowani Ormianie. 
Zbiegi więc do nas do Turcji, siu 
chajcie Manukiana 1 — taką wiado­
mość podała niedawno jedna z roz 
głośni tureckich.

Bezpośrednio po tern speaker tu­
recki oddał głos przed mikrofonem 
jakiemuś młodemu mężczyźnie.

— Czego nie powiedział rzeko­
my Grzegorz Manukian! Wszyst­
kie „okropności” czekają jakoby 
tych, którzy ośmielą się opuścić tu 
recki graj” i udać się na ziemię 
rodzinną.

W związku z audycją radia turec 
kiego Sowiecki Sport w numerze 
54 w artykule pt. Wg. Goebbelsow- 
skich recept pisze.

— Wiadomo z jak wielka chęcią 
wracają Ormianie do kraju ra­
dzieckiego z zagranicy Zagraniczni 
Ormianie spieszą do Armenii Ra­
dzieckiej dlatego że wiedzą, iż w 
kraju socjalizmu mogą bezpiecz­
nie żyć, otrzymają niezawodnie 
pracę, a dzieci ich kształcić się bę­
dą w mowie ojczystej. Ormianie, 
przebywający za granicą wracają 
do Związku Radzieckiego wreszcie 
dlatego, że tylko tu uniknąć oni 
mogą przymusowej asymilacji i fi 
zycznege wytępienia.

Doskonale pamiętają oni barba­
rzyńskie masowe tępienie Ormian 
w Turcji. Właśnie z Turcji uciekali 
oni do wszystkich krajów, aby u- 
chronić swe życie i życie swych 
dzieci. A oto radio tureckie z iście go 
ebbelsowskim cynizmem wystąpiło 
w roli.. Dobrodzieja i "piekuna” fn 
teresów Ormian. Stosuje się zaś 
przy tym wypróbowaną metodę nie 
miecko - faszystowskiego kłamst- 
wastarając się o efekt. Tureccy na

stępcy Goebhelsa odważyli się na­
wet dlą takiego efektu poświęcić 
imię człowieka, znanego szeroko w 
świecie sportowym. Kim jest ten 
człowiek?

Grzegorz Manukian urodził się w 
Turcji w 1914 roku. W czasie jedne 
go z pogromów urządzanych przez 
Turków na Ormianach, zamordo­
wano jego ojca i matkę Małego 
chłopaka przyjęła sąsiadka rów­
nież Ormianka! Ukrywała go ona 
przed Turkami do czasu, aż udało 
im się zbiec do Libanu. Manukian 
i jego przybrana matka osiedlili się 
w Bejrucie, gdzie chłopak dorósł 
1 zaczął pracować u jubilera. Już 
w tym czasie zdradzał on zaintere 
sowanie do sportu.

Wspaniała budowa fizyczna zwra 
cała na niego powszechną uwagę. 
Manukian występował w rozmai­
tych konkursach „piękności i si­
ły” , nawet zagranicą, ciesząc się 
wielkim wzięciem we Francji, w 
Sycylii w Libanie w Arabii i w mia 
Stach Indii. — W styczniu 1946 ro 
ku Manukian przyjechał- z Bejrutu 
dc Armenii Radzieckiej. Obecnie 
pracuje on w Komitecie dla Spraw 
Wychowania Fizycznego i Sportu, 
Armeńskiej Republiki Radzieckiej 
i przygotowuje się do wzięcia u- 
działu w Wszecnzwiązkowym Swię 
cie Wychowania Fizycznego. -Rów­
nocześnie, na prośbę zasłużonego 
działacza sztuki Ormiańskiej Repu­
bliki Radzieckiej Sarkisjana, współ 
pracuje on z tym znakomitym rzeź 
biarzem.

Podłe i obłudne wystąpienie turec 
kich radiogoebbelsów wzburzyło Ma 
nukiana. Przez radio wJerywaniu u 
dzielił on im następująej odpowie­
dzi: ..Radio tureckie zainscenizo- 
wało audycję, w której mówiono 
jakobym ja, Grzegorz Manukian

przeszedł granicę radziecko - tu­
recką i wystąpił z jakimś oświai-1 
czeniem w tureckiej audycji. Jps 
to kłamstwo. Ja, Grzegorz Manu­
kian, znajduję się w rodzinnej 
kochanej Armenii Radzieckiej” .

... Obłudnicy z radia tureckiego 
przeliczyli się podwójnie. Po pier 
wsze, ich łgarstwo zostało zdeffii’ 
skowane przez sportoyrca radziec­
kiego. Po drugie, nie uaaio im sU 
wprowadzić w błąd Ormian prze­
bywających zagranicą, którzy sta- 
rają się pójść za przykładem dzi® 
sięciu tysięcy swych rodaków, któ 
rzy już stali się obywatelami Ar­
menii Radzieckiej,

RADIO
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 

POI.SKIEuO RADIA 
na poniedziałek, dnia 21 lipca 1947 t.

6.00 sygnał 6.05 gimnastyka, 6.1® 
dziennik, 6,30 muzyka, 7,15 wiadom0 
ści, 7,35 muzyka, 7,55 informacje. 
8,05 skrzynka, 8,lS wykład dla naucz 
12,06 wiad. połudn . 12,10 pieśni Cza) 
kowskiego 1 Racnmaninowa, 12,25 
aud. dla wsi, 12,35 „Słuchamy muzy 
ki i pieśni ze Śląska” , 13,00 „Z mi' • 
krofonem po kraju” , 13,10 aud. ro*- 
rywk., 14.00 aud. inform., 14,30 „19 
min muzyki z płyt” , 14,40 aud dia 
dzieci, 15,00 muz. tan., 15,20 „Góra 
św. Anny” 15,40 pieśni Schuberta,
16.00 dziennik, 16.20 utwory skrzyp­
cowe; 16.40 skrzynka, 16,50 infonr*- 
gosnod., 19,10 „U naszych przyja­
ciół” , 20,00 aud. literacka, 20,15 kon­
cert 21,00 dziennik, 21,30 muzyka, 
21,55 „Zmierzch wodzów” 22,10 
wiad. sport., 22,15 koncert rozrywk.
23.00 ost. wiad. dziennika, 23,20 mu­
zyka, 24,00 hymn.

St. teehn. elektr.

m m m  m m m

OD ZN ACZO N Y SREBRNYM  K R ZY ŻE M  ZASŁU G I.

długoletni pracownik Elektrowni Okręgowej w Sier­
szy Wodnej zmarł nagle w dniu 18 lipca 47 r.

W  Zmarłym straciliśmy zasłużonego i oddanege 
pracownika.

Cześć Jego pamięci

Elektrownia Okręgowa 

Siersza Wodna

D YR E K C JA I R A D A  Z A K Ł A D O W A

P O T E M ] FOLMil C7EBW8YY KRZffl
_ » - ******J m4Bw»... W

\
S. t  P.

lrm  I M s ł i i
długoletni pracownik 1 naszych zakładów 
zmarł dnia 18, 7. 47 r. *’

W Zmarłym tracimy zdolnego 
nego pracownika.

zasłużo-

Pogrzeb odbędzie się w Ząbkowicach z do­
mu żałoby przy Szosowej 4, w driu 21. 7. 
47 r. o godz. 18,tej.

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
Towarzystwa „Elektryczność” w Ząbkowicach

2620kr

Józef Łukaszek
■

kierownik Administracji Rzeźni Miejskie.^ 
w Katowicach przeżywszy lat 60 zmar) nagle 
dnia 18 lipca 1947 r.

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek dnia 
21 lipca 47 r. z domu żałoby Katowice - Li­
gota, ul. Małopolska 5 o godz. 16-tej.

W Zmarłym tracimy sumiennego i gor- 
wego pracownika.

DYREKCJA RZEŹNI MIEJSKIEJ
2617kr w Katowicach

STAROSTWO POWIATOWE 
REFERAT ODBUDOWY W DĘBICY 

o g ł a s z a

nieos anifwns
na

b udow ę d ob u dó w e k  s ta je n  p r zy  P o w ia to w e j L e c z n ic y  
W e te ry n a ry jn e j w  D ęb icy

Oferty w zaiakow—ivch kopertach rfależ-̂  skła 
dać do dnia 24 lipca 1947 r. do godz. 1C -lei w Po­
wiatowym Referacie Odbudowy w Dębicy przy 
ulicy Rzeszowskiej (budynek Sądu Grodzkiego).

Oferenci mogą tam nabyć podkładki ofertowe, 
warunki przetargów* warunki wykonania robót 
oraz uzyskać wszelkie potrzebne informacje

Dęoica, dnia 8 lipca 194T r.
„  Architekt Powiatowy

(lnż. Leszczyc-Wodzyński Wiktor)
PRACOWNICY P.Z.F.S. W DWORACH 

k/Oswićcimia, którzy nie pobrali ekstylii 
za kwartał 2-gi i 3-cl 1946 r. winni zgłosić 

się po odbiór do dnia 15t VIII. 1947 r. 
Przydział nie pobrahy w powyższym lermi 
nie -o sepada.________________   2601
CENTRALA ZBYTU ŚRUB I NITÓW 

BYTOM, pl. Stalina 11.
z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t

d o i w i j M l c z t i i K W  F A C H O W I !
z działu śrub i nitów 

o pełnych kwalifikacjach handlowych 
na odpowiedzialne stanowisko.

Zgłoszenia w Wydziale Personalnym. 2619kr

ś Kino „Słońce” , Katowice. Plebiscytowa 3. 
Kino „Colcsseum,” . Chorzów, Wolności 48 
Kino „Polonia”, Chorzów, ul Wolności 47
wyświetlają: znakomity film nowej amery­
kańskie! produkcji

P IĘC IU  
I U C H O W

w głównych rolach: Anr.a Baxter, Tomasz 
Mitchell, reżyseria: Liloyd Bacon, wytwórnia: 
20 th Century Fox.

POWAŻNE ZJEDNOCZENIE
p o s z u k u j e  n a t y c h m i a s t

ru ty n o w a n e g o  B U G H A L T E B A - P S L A N S I S T Ę
znającego rachunkowość przemysłowa.
lu ty n o w a n e g o  R E F F R E N T A  do W y d z ia łu  Zaop atrze n i? ) 

o r a z  dobrą i U l A S Z Y N IS l K Ę -  STENCTYPI8TKĘ
z dłuższą praktyka.
Zgłoszenia nałoży kierować do skrzynki )o- 
cztowej Nr. 474 Katowice. 6̂18kr

RUDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

K O K S ftW * .W/V(,FATV« w BUiWE Ś Ł lffiti
poszukuje dla ruchu maszynowego

wykwalifikowanego WEP. MISTRZA
M A S Z Y N O W E G O

E długoletnią praktyką -w koksowni lub w przemyśle ciężki: 
ze średnim wykształceniem mechanicznodektrotechnicznym

Znoszenia pi-emne wrel. osobiste należy skierować do Dyrekej 
KOKS.OWNIA „ W A L E N T Y ” W RUDZIE 3LASK1E„. 'P / i )25P7kr

y g g R ., Katowice. Red. ¥ 
oćtdeiaj Y d ł iS M r iŚ t y W o  vfai# lL  \A: 336:

J

Wolne posady
Poszukujemy burhaltera- 
bilansistę, eiektrotechn' 
ka-maszynlstę do elektro 
wni, ogrodnika-hodowcę 
i maszynistkę. SzczegOło 
we ofert;’ z życiorysem 
prosimy kierować do Wy 
działu Technicsncgo Dzia 
łu Produkcji Zrzeszenia 
Spółdzielń  ̂ Spożywców 
Przemysłu 'Ysglowiego w 
Katowicach, ul. Powstań­
ców 5, a, 2b20ki

Zjednoczenie Biur Pr»- 
i^ktowo - Montażowych 
d'a Górnictwa, Katowic* 
ul Zamkowa 3, zatruai^ 
natychmiast: 1 pracow­
nika umysłowego z wyż' 
s’ vm wykrztałcenier’* 
handlowym, 2 stennTpi- 
stki, 15 niewykwalifikc' 
wan/ch robotników. Zgw 
szenia osobiste I ofert* 
składać należy w Biur*'’-1 
Personalnym. ,'1DAP) 257®
1 mistrza do działu na­
rzędziowego przyjmie 
Fabryka Lamp Górni­
czych. K atowiee, Zam­
kowa 41. (PAP)2585kf

( Posad •»osxviaifq
Poprowadzę gospodarst­
wa samotnego pana. Zgło 
szenia do Tryb. Roh. Ka­
towice. 3-go Maja 28 pod 
„Sumienna” 8561

K i r p a a
konstrukcję stalową ha1' 
fabryrzrej o wynuarach1 
szei 12 mtr., dług. 3° 
mtr., wys. 7 lub zbliżo­
nych, możliwie ze suw­
nice 3 t. zakupi Zjedno­
czenie Biur Projektowo- 
Montażowych dla Górni' 
etwa, Katowice, ul. Zam­
kowa 3. (PAF)2577kf

ininitHi innmi
S p r z e d a n

Do sprzedania sklep ga­
lanteryjny w Sosnowe’-1 
— debrym punkcie, wia­
domość Tryb. Rob. So­
snowiec, Pierackiego 1-
Sprzeuan bilard kręgiel- 
kowy. Zgłoszenia, Rest"1'- 
racja Bogoczek Franci­
szek, Żory. 2605kr
ip-zedam wózek inw " 

Udzki w dobrym staide 
Ogłoszenia, Tryb. Fol- 
Rytmik, ul. Gen. Zawad* 
kiegc II 2605KŻ
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